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OzwĘ-rtels, 21. Sierpnia 1873. Holi 63.
„Gazeta Lwowska" z dodatkiem urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz, 
popołudniu, z wyjątkiem -awiątii niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kwartał
4 złr., na miesiąc 1 złr. 85 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 3 złr., na 
miesiąc 1 złr.

.Numer pojedynczy kosztuje w miejscu
5 ct . , pocztą 7 ct . ; z lat dawniejszych 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się'od miejsca je­
dnego wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

w pazie dwu- lub więcej razowego umie­
szczenia tak za pierwsze jak za każde 
następne po 6 ct. Należytość stęplowa 
od każdego inseratu wynoBi 30 ct.

Przesyłki (frauko) odbieraAdministra- 
cya Gazety Lwowsk, (Ul, Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki" 
wychodzi każdego iriiesjąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w a.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Według doniesienia c. k. krajowego 

rządu bukowińskiego z dnia 16. b. m. 1. 7320 
sprawdzono w zakładzie kontumacyjoym w No 
wosiebcy księgo3usz na jednem stad da w o­
łów. Z tego powodu zakazuje się celem z i- 
pobieżenia możliwemu zawleczeniu zarazy 
do kraju przywozu i wprowadzenia do kraj a 
bydła rogatego pochodzącego z koutumaoyi 
fiowosieleckiej. Przewóz wyż wymienionego 
bydła przez Galicyę dozwolonym jest tylko 
koleją żelazną przez stacyę kolei czernio- 
wiect.iej Sniatyn.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20, sierpnia 1873.

Uchwałami z dnia 9. czerwca i 14. 
ltpca b. r. postanowiła Reprezentacya miasta 
Tarnowa przeistoczyć tamtejszą 4 klasową 
szkołę początkową i dwuklasową szkołę niż 
S ą realną na wyższą szkołę miejską (*y- 
działową) o ośmiu klasach, i zobowiązała się 
aktem fundacyjnym do ponoszenia następu­
jących kosztów p łączonych z zaprowadzę 
idem i utrzymaniem tej szkoły, mianowicie: 

a) przeznaczyć nowy budynek szkolny, 
którego budowa już rozpoczęta, na umie­
szczenie tej szkoły, zbiorów i kaacelaryi 
szkolnej, i utrzymywać takowy w dobrym 
stanie; b) zaopatrywać szkołę w potrzebne 
sprzęty i przyrządy ; c) opędzać koszta opalu 
i usługi; d) wypłacać z dochodów miejskich 
na utrzymanie nauczycieli i na kancelaryą 
szkolną w miesięcznych ratach z góry rocznie 
4000 zł. W urządzeniu tej szkoły i udziela­
niu nauk zobowiązała się rzeczona Repre- 
żeutącya miejska do przestrzegania obowiązu­
jących przepisów.

Prawo prezentowania nauczycieli i po­
mocników na stałe posady zastrzegła sobie 
gmina

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się z wyra­
zem zasłużonego uznania do powszechnej wia­
domości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 11. sierpnia 1873.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.
Wyciąg z protokołów 

p o s i e d z e ń R a d y  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o
za czas od 1. do 31. lipca 1873.

Przyjęto do wiadomości pismo Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa z d. 28. czerwca b. r 1. 
4081 iż Jego c. k. apostolska Mość raczył naj-

wyższem postanowieniem z d. 21 . maja udzielić 
najwyższą sankoyę ustawie, mocą której przy­
znaje się uwolnienie od należytośei prawnych 
wszystkim dokumentom, podaniom i wpisom 
przy udzielaniu zapomóg zwrotnych z pożyczki 
kraj. dla powiatów dotkniętych klęską głodową. 
Ustawa ta określa dalej postępowanie przy ścią­
ganiu tych zapomóg zwrotnych. Zawiadomiuuo
0 tem wszystkie Wydziały powiat, z uwagą, 
iż ustawa została już ogłoszoną w D. p. p.

Z powodu zaślubin Jego ces. i król. W y ­
sokości arcyksięcia Karola Ludwika z Jej król. 
W ys. księżniczką Maryą Teressą di Rraganza 
postanowił Wydział kraj przestać Jego ees.
1 król. Wysokości arcyksięciu Karolowi Ludwi­
kowi protektorowi Akademii umiejętności w Kra­
kowie adres z życzeniami

Przyjęto do wiadomości zezwolenie c. k 
Ministerstwa na emittowanie obligacyi i kwitów 
interimalnych zaciągnąć się mającej pożyczki 
kraj. a oznaczywszy kwotę nominalną pożyczki 
na 6 .5 0 0 ,0 0 0  uchwalono 1) zrealizować tę po­
życzkę w drodze subskryboyi. 2) Przedsięwziąść 
odpowiednie ku temu dalsze kroki. 3) Prosić 
c. k. Namiestnictwo o wydelegowanie komisyi 
ze strony c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, któ- 
raby wspólnie z delegatami krajowymi ustaliła 
sposób kontroli emissyi obligacyi i wypłaty pro­
centów celem wymiaru od tychże podatku do­
chodowego

W  sprawie sprzedaży soli powziął Wydział 
krajowy następującą uchwałę :

a) Ponowić zeszłoroczny swój wniosek do 
W ys. Sejmu w sprawie zniesienia mono­
polu soli tudzież tymczasowego zniżenia 
cen soli kuchennej i omoków, dalej zapro­
wadzenia fabrykacyi taniej soli bydlęcej 
i dozwolenia użytku ze słonych źródeł 
dla bydła.

b) Udać się w drodze administracyjnej do 
c. k. Ministerstwa rolnictwa, przedkładając 
zebrane za pośrednictwem c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa sprawozdania panów staro­
stów będące dowodem, iż od roku 1868  
wzmagają się w kraju naszym choroby by­
dlęce, że przeto ceny soli powinny być 
zniżone.

c) Udzielić wreszcie odpis rzeczonego przed­
stawienia Jego Ekscellencyi Panu mini­
strowi Ziemia Ikowskiemu do poparcia tej 
sprawy.

W  sprawie zapobieżenia kradzieżom koni 
uchwalił "Wydział krajowy:

a) Wygotować do W ys. Sejmu wniosek wzglę 
dem wynagradzania organów bezpieczeństwa 
odszczogóluiająoych się skuteczną działal­
nością około poskromienia tej zbrodni.

b) Zawiadomić Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 
iż do chwili odnośnej uchwały zachowa 
Wydział krajowy ścisłą ewidencyę przed­
stawionych do nadgrody osób, wyjątkowo 
zaś skłania się do natychmiastowego wyna­

grodzenia żandarma Żeruchy. W  tej mie­
rze odniesiono się do c k. komendy żan- 
darmeryi celem porozumienia s ię , czyli 
zgadza się w zasadzie i czy zezwala na 
udzielenie na i grody w tym specyalnym 
wypadku

Wydział kraj. zamianował W go. Dr. Grossa 
Piotra i JW go Władysława hr. Badeniego 
delegatami swymi przy naradach nad pioje- 
ktem do ustawy dla ochrony własności polowej; 
przy tej sposobności oświadczył atoli Wydział 
krajowy, Prezydyum c. k. Namiestnictwa że 
uważa odroczenie tej sprawy za najodpowie 
dniejsze, bo nie brak ustaw ani też wadliwość 
takowych jest powodem utyskiwań i zażaleń 
na niedostateczną ochronę ziemiopłodów, lecz 
przyczyną tychże jest niewykonywanie obowią­
zujących przepisów policyi polowej i brak od­
powiednich organów. Dla tego dopóki nie- 
przeprowadzi się reformy ustawy gminnej i nie 
utworzy Zwierzchności okręgowych, niewpłynie 
na polepszenie stosunków żadna ustawa, choćby 
najlepiej teoretycznie opracowana. Po utwo­
rzeniu dopiero nowych organów wykonaw­
czych , będzie można drogą praktyki ocenić 
wadliwość i braki dotychczasowych przepisów 
policyi polowej i przystąpić - na trwałych pod­
stawach do uzupełnienia obowiązującej ustawy.

Z powodu pojawienia się cholery w za­
chodnich powiatach kraju zawezwał Wydział 
kraj. Prezydenta stoł. m. Lwowa w myśl §. 102  
statutu miejskiego do bezzwłocznego zarządze­
nia środków policyj no-sanitarnych i doniesienia 
jak najspieszniej o poczynionych krokach za- 
rądczych.

fCiąg dalszy nastąpi.)

przyjęcia. Oby Akademia, która najwyższe 
budzi we mnie zajęcie, rozwijała się wśród 
dobroczynnego działania.

„Upraszam Zarząd ażeby to moje 
szczere podziękowanie innym członkom tej 
Akademii z najuprzejmiejszem pozdrowieniem 
do wiadomości podać raczył." — Reichenau
10. sierpnia 1 8 7 3 . — Arcyksiąże Karol
Ludwik.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 21. sierpnia. 
Zarząd Akademii umiejętności w Kra­

kowie otrzymał na adres do n a jd . A rcy ­
k s i ę c i a  K a r o l a  L u d w i k a  wystosowany 
z powodu jego zaślubin, następującą odpo­
wiedź, którą powtarzamy z Czasu:

Do Zarządu Akademii Umiejętności 
w Krakowie.

„Jego Excellencya brabia Alfred Po­
tocki wręczył mi adres Akademii, przesłany 
z przyczyny moich zaślubin.

„Dziękuję Akademii najuprzejmiej za 
serdeczne życzenia, w mojem i mojej żony 
imieniu. Ucieszyło mnie bardzo wspomnie­
nie uroczystego dnia, który w Krakowie spę 
dziłem. Było dla mnie bardzo pożąda- 
nem, po ośmnastu laty zjechać znowu 
do Galicyi, do kraju, gdzie tak chętnie prze­
bywałem, gdzie tak przyjaznego doznałem

Po stanowczem zaprzeczeniu wiadomo 
śei o w p ł y w i e  a u s t r y a c k i e g o  g a b i ­
ne t u  na f u z y ę  dynastyczną we Franeyi 
powstała pogłoska, że nie gabinet lecz sfery 
dworskie popierały tę fuzyę. Pomimo kate­
gorycznego zaprzeczenia pogłoska ta powta­
rzana jest dotąd z najrozmaitszemi komen­
tarzami. Jesteśmy pewni, że dziennikarze 
rozpisujący się szeroko o tej pogłosce nie 
przywiązują do mej żadnej wagi, uznając, 
jak mestosownem jest w państwie konstytu- 
cyjuem przypisywanie pewnym sferom decy­
dującego wpływu p za plecyina ministrów 
odpowiedzialnych! Ala trudno wypuścić z rąk 
tak senzacyjną i wygodną wiadomość w chwili, 
gdy niemi lepszego materyału do zapełnie­
nia wiecznie głodnych łamów dziennikarskich. 
Dlatego można być pewnym, że jeszcze dość 
długo powtarzać się będą te rozmaite wer­
sy e o bourbońskich sprzymierzeńcach wAustryi.

Znany publicysta czeski Lukesch nie 
zaniockał agitacyi za o b e s ł a n i e m  Ra d y  
p ańs t wa .  Jego zeszytuwe pismo polityczne 
poświęcone jest prawie wyłącznie tej agita­
cyi i podaje nieraz bardzo ciekawe wiado­
mości. W ostatnim zeszycie oświadcza autor 
że z 82 deklarantów 48 zgadza się na obe­
słanie Rady państwa, a tylko 34 dotąd bro­
ni zasady biernej opozycyi. Zwolennicy obe­
słania Rady państwa i biernej opozycyi są 
wymienieni w komplecie.

Bliski termin z w o ł a n i a s e j m u  k r fl­
ank i  e g o zwrócił znowu uwagę na ugodę 
węgiersko-kroacką. Dziennikom węgierskim 
sprawił wielką przykrość Obzor, który żąda, 
ażeby sejm kroacki przed rozpoczęciem re- 
wizyi ugody prosił Najjaśniejszego Pana 
w osobnym adresie o mianowanie bana w myśl 
ustawy. Pesti Naplo jest formalnie oburzony 
tem żądaniem, bo celem jego jest wymusze­
nie nominacyi osób wygodnych dla pewnego 
stronnictwa.

L I S T Y
z - w i e c i e  r e a l n ie j  w y s t a w y .

IX.
(Dokończenie.)

Jeżeli więc na próżno szukalibyśmy 
w rossyjskiej wystawie wystawy szkolnej, 
podobnie jak ją znajdujemy w Niemczech, 
w Austryi, w Szwecyi i w Ameryce, to z dru 
giej strony spotykamy się w rossyjskim od­
dziale z pawilonem wojennych przyborów, 
zawierającym rzeczy tak wykończone, tak 
starannie zrobione, że nawet człowiek nie 
fachowy, z przyjemnością w tym pawilonie 
dłuższy c?as pozostać może. Rzec można, 
że pawilon wojennych przyborów wrossyjskiej 
Wystawie jest nawet o wiele bogatszy i ciekaw­
szy, aniżeli pawilon szwedzki— co znaczy nie 
mało, jeżeli rozważymy, z jaką dokładnością 
wystąpiła Szwecya we wszystkich gałęziach 
sw go przemysłu Urządzenie rossyjskiego wo­
jennego pawilonu nader jest staranne i gu­
stowne. Na środku uderza nas przedewszy- 
stkiern cgrcmne działo przeznaczone do 
fortec nadbrzeżnych, działo wyrzucające ni 
mniej ni w ięcej, jak 300 funtowe pociski, 
ha pół mili niemieckiej. Za to też potrzeba 
tam na jeden nabój 51 funtów prochu, a 
®amo działo waży 808 centnarów. Od nieja­
kiego czasu ludzka imainnacya wytęża się, 
ftby jak najwięcej i najdroższych wymyśleć 
harzędzi, któreby całe armie niszczyć po­
trafiły. Wiedeńska wystawa nader jaskrawą 
daje nam j,v tej mierze ilustracyę, co kilka­

set kroków bowiem napotykamy tam jakiś 
pawilon albo oddział wystawy, który bezpo­
średnio zdąża do udoskonalenia morderczych 
narzędzi wojennych. Ludzie zupełnie pry­
watni, nie mający z brouią nic do czynie­
nia, potulni tabrykanci lub inżynierowie, któ­
rzy nawet do landwery nie należą, występu 
ją z całym zasobem swej wiedzy i doświad 
czenia, aby tylko armiom europejskim o ile 
możności jak najbardziej zabójcze dać do 
rąk machiny. Z drugiej strony, jakby dla iro­
nii , humanitaryzm wszelkich dokłada wysi- 
leń , aby jak najmniej szkodliwem, a ra­
czej najmniej bolesnem dla żołnierzy uczy­
nić to, na co drudzy właśnie najbardziej 
wysilają swą okrutną fantazję.

I tak w powyższym pawilonie widzimy 
obok kolosalnego dziata udoskonalony wóz 
do przewożenia rannyi h , zaopatrzony tak 
wyborcemi lektykami, że zdawałoby się , iż 
cała ludzkość obecnie o niczem nie myśli, 
jak tylko o uśmierzeniu swych bhźuich cier­
pienia Nic to jednak nie zawadza, aby obok 
wozu dla rannych nie było stosów karabi­
nów, z których każdy do takiego wozu dzie­
sięciu pacyentów na minutę przysporzyć po 
trafi, nic to nie szkodzi, abyśmy nie wi­
dzieli przed sobą bardzo zgrabnego małego 
działa, niesion go przez cztery wypchane 
konie. Małe te górskie armatki, nieraz się 
już Rossyi dobrze przysłużyły w kaukazkich 
górach , to też na iedeńską wystawę przy 
były już jako znakomitości w swym lodzaju, 
dębowem liściem wieńczone.

W wyrabianiu broni Rossya chce się 
obecnie zupełn e wyemancypować z pod wpły­
wu Europy, i nie potrzebować pod tym wzglę­
dem pomocy zagranicznych fabryk. Wszyst­

ko co w pawilonie, o którym mówimy, wy­
stawiono, jest wyrobem rossyjskim, a spe 
cyaliści oddają tym wyrobom wielkie po­
chwały. Mapy geograficzne i strategiczne je- 
neraluego sztabu, zwracają uwagę znawców, 
jako nadzwyczaj wykończone i staranne 
próby.

Tu i ówdzie w pawilouie widzimy po 
rozstawiane mauekiny, przedstawiają e żoł­
nierzy rossyjskich różnej broni w pełnym 
rynsztunku; a od znanych nam postaci ko 
żackich, aż do przybocznej gwardyi cesar­
skiej znajdujemy tam prawie wszystkie muu- 
dury. W kilku miejscach swej wystawy, przed­
stawiła nam Rossya kostiumy ni o tylko mi­
litarne , ale i kostiumy poddanych jej lu­
dów, mogące zainteresować etnografa. Do 
bardzo ciekawych pod tyoi względem należy 
osobno w oddziale rossyjskim urządzona wy­
stawa turkestańska. Gdy tam wejdziemy, 
przypominają się nam dawne tatarskie tra­
dycje, i nie jeden tam jeszcze spotykamy 
typ, nie jeden sprzęt widzimy, który żyje 
dotąd w naszych opisach. Owa broń owe 
kołczany i siodła, owe wysokie baranie 
czapki, nic się* nie zmieniły od da­
wnych czasów, kiedy azyatyckie hordy po­
dolskiemu szlaki pędziły aż pod Beskid i 
dalej , aby za sobą pozostawić strumienie 
łez i krwi... Dziwna rzecz, że po długich 
wiekach , po różnorodnych przejściach i pa 
mięć nieprzyjaciela sympatyczną nam Bię 
staje, jeżeli ten nieprzyjaciel już nie istnie­
je, jeżeli nam tylko przypomina bohaterskie 
czyny przodków i przebyte koleje losu. Więc 
też z owemi typami tatarskiemi spotkałem 
się jak z dawnymi znajomymi, co w nas 
nie jedno chlubne budzą wspomnienie.

Pod namiotem nakrytym grubą mate- 
ryą z bitej pilśni, usiadła w rossyjskiej wy­
stawie, około wiszącego na sznurach kocioł­
ka cała rodzina Kirgizów. W świątecznych 
strojach, z przyborauu myśliwskiemi, snadz 
cała rodzina jakąś wielką święci uroczystość, 
ale święci ją długo, gdyż od maja siedzi 
tam niepornszenie z gipsowetni oczami w ko­
ciołek zwrocouemi, i nieczułą jest na na­
trętną ciekawość różnorodnych cudzoziem­
ców, którzy jej dimowy przerywają spokój.

W o be; świeżego faktu podbicia Chi- 
wy, wystawa turkestańska tem większy wzbu­
dza interes , a rząd rossyjski su .dź przewi 
dywał ten interes, skoro szczególną ua tę 
wystawę zwrócił uwagę, a komisaiz rządo­
wy p. Iwanow, wszelkich dołożył starań, 
aby ów kraj wynoszący 15009 Q  mil,  zwa­
ny na mapie Turkestanem, o ile możności 
dokładnie był przedstawiony. Prócz namiotu 
koczujących Kirgizów, widzimy tam mnóstwo 
manekinów ubranych w narodowe stroje Sar- 
tów, Kirgizów i tamtejszych Żydów. Wysta­
wione typy tem bardziej są pouczające, 
ile że są ustawione po większej części w gru­
py, uzmysłowiające nam pewne chwile z ży­
cia tych ludów. I żak mamy przed sobą 
kirgizką herbaciarnię, jedyne miejsce publi­
cznych schadzek narodu , co wyłącznie pra­
wie żyje w rodzinie. Gospodarz i kucharz 
zajęci są przyrządzeniem potraw, służący 
obnosi herbatę pomiędzy gośćmi siedzącymi 
na ziemi, na grubych bardzo prostyih dy­
wanach. Naprzeciwko herbaciarni, spostrze­
gamy kram turkestański, skopiowany z iia- 
tusy i zaopatrzony temi samemi towarami, 
którebyśmy mogli spotkać na dalekich kir- 
gizkich stepach.
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P. N, zapewnia, że rząd węgierski nie 

zgodzi się na podobne podyktowanie koronie 
terminu, w którym ma dokonać nominacji.

W sprawach wojskowych B a w a r y a 
najdłużej nie może się. pogodzić z utratą 
dawnej samodzielności na rzecz cesarstwa 
niemieckiego. Król bawarski mianował je­
szcze dawniej księcia Luitpolda jenerałem 
broni i jeneralnym inspektorem armii, i z te­
go powodu ciągłe zachodzą kolizje przy 
dorocznej iuspekcyi wojsk bawarskich. W u- 
biegłym roku cesarzewicz niemiecki poprze­
stał tylko na iuspekcyi pierwszego korpusu, 
a książę Luitpold wykonał inspekcję nad 
rugim korpusem W tym roku ta?żs nie 
odbędzie uesarzewicz niemiecki iuspekcyi 
nad całą armią bawarską lecz tylko nad 
drugim korpusem, a książę Luitpold odbę­
dzie przegląd pierwszego korpusu. Takie po­
rozumienie miało nastąpić dopiero po dłuż­
szej korespondencyi pomiędzy Berlinem a 
Monachium.

Pomiędzy r e p u b l i k a n a m i  a Bonia- 
par t y  s t a m i  mają się toczyć formalne ro­
kowania. Jako zastępców stronnictwa cesar­
skiego wymieniają redaktora pisma L’ Ordre 
Dugue de la Fauconnerie i deputowanego 
Abattucci. Wiadomość ta brzmi bardzo nie­
prawdopodobnie, gdyż plany legityraistów 
nie dojrzały jeszcze tak dalece, ażeby Bo- 
napartyści jawnie się łączyli z stronnictwem, 
w którem według własnego manifestu widzą 
najgłówniejszą przeszkodę przywrócenia ce­
sarstwa.

Obawa, że K a r l i ś ć  i po zajęciu Bil­
bao uznani zostaną przez pewne mocarstwa 
za stronę wojującą, jest dość powszechną 
Zajęcie Bilbao było już przed dwoma dnia 
mi dość prawdopodobnem. bo armia Don 
Karlosa okazała się nadspodziewanie liczną.

Auatrya-Węgry. W wspomnionej 
na wstępie przeglądu politycznego sprawie 
sprzymierzeńców bourbońskich w Austryi, pi­
sze wiedeński korespondent Bohemii: Co 
niedawno z własnej iuformacyi o stanie rze­
czy doniosłem z pewnem zastrzeżeniem, po­
wtórzyć mogę dzisiaj z wszelką stanowczo­
ścią, gdyż otrzymałem bliższe wiadomości. 
Mogę zapewnić, że wszelkie pogłoski, które 
starają się odkryć pewien związek pomiędzy 
naszym dworem a fuzyą dynastyczną we Fran- 
cyi są wprost zmyślone Trudno odgadnąć, 
jaki cel miało - zmyślenie i rozszerzenie tej 
pogłoski, jeżeli się nie zechcemy zgodzić 
na to,, że w pewnych kołach ulubione są 
bardzo wszelkie wieści wymierzone przeciw 
Austryi i jej dynastyi. W związku z powyż­
szą pogłoską zostaje może i ta okoliczność, 
że Osserv Rom. urzędowy organ Watykanu 
nie wahał się utrzymywać, iżRossya, Anglia 
i Austrya popierają monarcbiczną restaura- 
cyę we Francji. To twierdzenie nie zgadza 
się już nawet z teadencyą berlińskich naro- 
dowo-liberalnych organów, które przyznały 
że wiedeński gabinet zajął w tej sprawie 
stanowisko najzupełniej obojętne.

— Dziennik rossyjski Ruski Mir po­
wtarza pogłoskę o podróży Najjaśniejszego 
Pana do Petersburga, z tą zmianą, że po­
dróż ma nastąpić w początku przyszłego 
roku.

Kury er Poznański podaje odpowiedź 
ks. arcybiskupa Ledóchowskiego na list pre­
zydenta W. X, Poznańskiego Giinthera w spra­
wie przekształcenia seminaryum duchownego 
y  Poznaniu w myśl nowych ustaw kościelno- 
polityczuych. Ks. Ledócbowski ubolewa mocno 
iż mu niepodobna zadość uczynić życzeniom 
ministra wyznań, i motjwuje tę odmowę 
swoją w sposób następujący:

„Seminarya duchowne są kościelnemi 
zakładami naukowemi i wychowawczemi, 
w których przyszli kapłani winni być, stoso­
wnie do przepisów Kościoła, pod nadzorem 
biskupa do przyszłego swego powołania 
umiejętnie wykształceni i starannem wycho­
waniem przysposobieni. Samo się więc z sie­
bie rozumie, że żadna władza świecka nie 
może sobie rościć prawa do oznaczenia, jak 
i w jaki sposób katolicki ksiądz ma być wy­
kształcony i wychowany, aby później w du­
chu Bożym i w duchu Kościoła pracując, 
mógł odpowiedzieć swojemu powołaniu i czyn­
ność swą obfitością błogosławieństw Bożych 
podeprzeć. Że takie zapatrywanie się jest 
prawdziwe, pokazuje się to jawnie z samegoż 
powyżej wymienionego pisma Jaśnie Wiel­
możnego Pana, mianowicie z uwag nad wy 
danemi przezemuie w r. 1866 N o t a e  dla tu­
tejszego seminaryum duchownego, w których 
to uwagach te właśnie rozporządzenia i prze­
pisy odpowiednie prawom kościelnym a dą­
żące do zasłonienia młodych teologów od 
wszelkiego niebezpieczeństwa i od sposobno­
ści do złego i mające na celu wewnętrzne 
ich uświęcenie się, są wskazane jako niepo­
dobne do zatrzymania nadal. Kościół w kwe- 
styi wykształcenia i wychowania swoich sług 
nie powinien i nie może dać się powodować 
często zmieniającemi się zasadami ducha 
czasu, ale trzymać się musi wiecznych i Bo­
skich prawd objawionej wiary, którą jego 
księża mają później opowiadać i za którą 
sami iść winni.

Śród takich postawiony okoliczności, 
widzę się zmuszony raczej wszystkie możliwe 
następstwa wszechmocnej Boskiej pieczy w naj­
głębszej pokorze polecić i przyjąć je na sie­
bie, aniżeli dobrowolnie zgodzić się na to 
i przyłożyć rękę do tego, aby moje semina- 
rya wedle innych zasad i dążności, niźli te, 
które po wszeebstronnem rozpatrzeniu, jakie 
za odpowiednie duchowi katolickiego Kościoła 
przyjąłem, były prowadzone.*

W końcu uprasza ks. arcybiskup, aby 
nie był naglony do spiesznych odpowiedzi 
„albowiem z jednej strony ważność sprawy, 
z drugiej zaś rozliczne obowiązki biskupie 
nie zawsze mu pozwalaią zadość uczyuić 
żądaniom prezydenta.

Niemoy.* Zwołanie parlamentu nie­
mieckiego na sesję jesienną staje się z każ­
dym dniem mniej prawdopodobnem. Obecne 
ferye parlamentarne potrwają zdaje się aż 
do stycznia, a nowe wybory nastąpią aż po 
wygaśnięciu teraźniejszych mandatów t. j. 
około połowy listopada.

— Czytamy w Gaz. Kol. Wedle naj­
świeższy cli wiadomości niemiecki następca 
tronu, który w pierwszych dniach września

przybędzie do Stuttgardu na inspekcję 'wojsk 
południowo-niemieckicb, uda się ztamtąd do 
Bawaryi, aby być obecnym przy manewrach 
niektórych oddziałów drugiego korpusu armii 
bawarskiej.

-  O konferencyi profesorów prawa ka­
nonicznego w Kassel donoszą co następuje: 

W dniach 13. i 14. b. m. odbyły się 
w Kassel trzy długie konfereneye niemieckich 
profesorów prawa kościelnego w kwesty ach 
kośeielno-polityoznych, Zjazd ten uchwalonym 
już został w roku zeszłym, ale nie wypadł 
tak pomyślnie jak się spodziewano, bo za 
miast 20 profesorów, zjechali do Kassel tylko 
profesorowie Bercbtold z Monachium, Dove 
z Góttingen, Gross z Gratz, Herrmann z Jen­
ny, Ilinschius z Berlina, Melbom z Bonn, 
Meser z Rostock, Scbulte z Bonn i Sohrn 
ze Strassburga. Konferencyom tym przewo­
dniczył konsystoryalny radzca O. Majer. Po 
dłuższych naradach przyjęto następujące 
uchwały: 1) Starokatolików należy uważać 
jako członkó w katolickiego kościoła uznanego 
przez Państwo. 2) Rządy niemieckie mają 
prawo uznać biskupa R,9inkensa w Rotter­
damie w dniu 11. sierpnia konsekrowanego. 
3) Uznanie to mają rządy prawo dopełnić 
na drodze administracyjnej. 4) Dotacye ko­
ścielnych instytutów ustanowione na mocy 
porozumienia pomiędzy państwem a kościołem 
są zawarunkowane posłuszeństwem w obec 
ustaw państwa, w przeciwnym razie mogą 
być wstrzymane. 5) Biskupi, kanonicy ltd. 
nie mają skargi cywilnej z prebendy udzie­
lonej im na mocy konKordatu lub buli. 6) 
Skarga ta przysłużą im tylko na podstawie 
uznania przez państwo. 7) Kościelne ogło­
szenia i rozporządzenia nie mają być trak­
towane z tego samego stanowiska, co zwykle 
rozporządzenia rządu i takowe powinny być 
równocześnie z ogłoszeniem ich podane do 
wiadomości rządu, aby władza mogła się 
przekonać czy nie wkraczają w polityczne 
lub prywatnego życia stosunki. Jeżeli władze 
duchowne nie zawiadomią władz świeckich 
o rozporządzeniach, jakie ogłosić zamierzają, 
w takim razie należy nałożyć na nie kary 
pieniężne lub karać winnych zawieszeniem 
w urzędzie. — Po przyjęciu przytoczonych 
uchwał wybrano komisyę dla przygotowania 
matery&łów i oznaczenia czasu konferencyi 
mającej się zebrać w roku przyszłym w No­
rymbergii.

— Nat. Ztg. przyniosła z Królewca 
telegraficzną wiadomość, że tamtejszy pro­
boszcz katolicki Dinder wzbraniał się pocho­
wać na cmentarzu katolickim zmarłego sta­
rokatolika. Wskutek tego miała gmina sta­
rokatolicka podać energiczne zażalenie do 
Berlina, w którem kładzie nacisk na to, że 
starokatolicy mają takie same prawo chowa­
nia swych ciał na poświęconem miejscu, co 
katolicy.

— Frankf. Journal donosi: że przeciw 
biskupowi Fuldy wyznaczony jest w sprawie 
śledczej termin na 20. b. m.

Francy a. W sprawie zamierzonego 
przywrócenia monarchii zamieścił Journal 
des Debats artykuł, który we wszystkich 
kołach politycznych głębokie wywarł wraże­
nie. Artykuł ten opiewa: „Obawiamy się, 
że politycy, którzy tak energicznie domaga­
ją się restauracyi monarchii bourbońskiej, 
popełnią błąd, mogący mieć fatalne następ­
stwa. Spróbujmy, powiadają sobie członko-

Więcej wykwintności i cywilizacji w stro­
jach i domowem urządzeniu aniżeli u Kirgi­
zów widzimy u Sartów, drugiego głównego 
szczepu w Turkestaaie. Fizyonomie tych 
szczepów znacznie się różnią pomiędzy soba, 
a wyraz twarzy Sartów zdradza daleko wię­
cej mtelligencyi aniżeli twarz Kirgiza, i wie 
le bardzo sprytu a może i podstępności. 
Namiot Sartów przedstawia nam pewną ste­
pową zamożność, pewien nawet zbytek; tam 
bowiem widzimy już jedwabne materye, i 
piękniejsze dywany, aniżeli w namiocie kir- 
gizkim.

Uwagi godnym jest model dorau za 
możniejszego Sarta, a szczególniej ścienne 
w nim malowidła, które się odznaczają pe­
wną oryginalną pstrokacizną kolorów, mają­
cą w sobie coś oryginalnego, ale pozbawioną 
owej harmonii i delikatności rysunku, o ja ­
kiej wspominaliśmy mówiąc o Persyi i Turoyi

Przy większej ludności mógłby być 
Turkestan jednym z najbogatszych krajów, 
oprócz bowiem zwykłych gatunków zboża, 
posiada pomiędzy surowemi płodami, nader 
obfite okazy rud metalowych, soli, a nawet 
takiej samej nafty, jaką mamy w Galicji. 
Turkeatański węgiel kamienny ma co do ja­
kości dorównywać najlepszym gatunkom wę­
gla, a expi.oatacyu takowego zaczęła się tam 
już na wielką skalę; toż samo sól kamien­
na, należy do najważniejszy.-h produktów 
kraju. Na szczególną uwagę pomiędzy wy­
robami turkcSfcąnskiego przemysłu zasługują 
drobne wyroby, jak mist zki, tabakierki, 
fajki itp. z kamienia zwanego Agalmatoli- 
dem ; jest to kamień ciemny o bardzo pię. 
knym rysunku, znajdujący się pod ziemią 
W zupełnie miękkim stanie; gdy go się je ­

dnak przez dłuższy czas pozostawi działaniu 
powietr-ła, natenczas twardnieje, i staje się 
bardzo praktycznym do różnego rodzaju dro­
bniejszych wyrobów. Jedyny zbytek jaki napo­
tykamy w tamtejszej industryi, znajdujemy 
w rzędach na konie; a wystawa okazuje nam 
nie jeden w tej mierze przykład. Są tam 
siodła z pąsowej jedwabnej materyi, hafto­
wane złotem i turkusami, a na rękoje­
ściach broni widzimy kilka pięknych okazów 
emalii.

W rossyjskiej wystawie, mieści się na­
turalnie większa część wyrobów polskiego 
przemysłu, są one jednak tak porozrzucane, 
że łatwiej sobie wyrobić zdanie o turkestań- 
skiej industryi, aniżeli o dziełach warszaw­
skich fabryk i warstatów. Gdzieniegdzie po 
nazwisku wystawcy można się dopiero do­
wiedzieć, że mamy polski wyrób przed sobą, 
na niektórych tylko przedmiotach napis: 
„ Varsoivie“ służy nam za wskazówkę, po 
której się orjentować możemy. Powszechną 
uwagę zwraca w rossyjskiej wystawie instru­
ment mierniczy —  jeżeli nas dobrze poin­
formowano, inżyniera z Warszawy p. Majew­
skiego; instrument ten przełamuje bowiem 
niopoaonane dotąd trudności w obliczaniu 
nieregularnych płaszczyzn, opisuje hyperbole 
i parobole, i jak utrzymują znawcy, ma mieć 
wielką doniosłość w praktyce. W naszych 
oczach właściciel tego instrumentu obliczał 
w nadzwyczaj prosty sposób powierzchnię 
dowolnie nakreślonych nieregularnych figur, 
które to obliczanie w zwykły sposób wyma­
gałoby długich rachunków. Około p. Majew­
skiego widzieliśmy zawsze duże koło inży­
nierów i matematyków, którzy z ciekawością 
przysłuchiwali się jego objaśnieniom.

Trądycyonalnie dobre i piękne wyroby 
rymarskie z Warszawy znalazły i na wiedeń­
skiej wystawie odpowiednie miejsce, war­
szawscy szewcy robią konkurencyę najzna­
komitszym powagom swego zawodu, a p. 
Władysław Kleczkowski, z Wołogdy, współ­
zawodniczy z ekstraktem Liebiga doskona­
łym bulionem, gotowanym tylko z dziczyzny. 
Pan Kleczkowski rozpiął namiot, w którym 
amatorowie filiżanki bulionu na drugie śnia­
danie, mogą zaspokoić swój apetyt. Lekar­
skie kollegium w Krakowie dało p. Klecz­
kowskiemu list pochwalny w r. 1869, a je ­
żeli jego bulion jest tylko ze zdrowych mięs 
robiony, to ma już wielką zasługę, w obec 
amerykańskich mięsnych ekstraktów, o któ­
rych przyrządzaniu różne chodzą wieści.

Warszawskie pisma nie mało narobiły 
humorystycznych spostrzeżeń z powodu po­
mysłu któregoś z tamtejszych cukierników, 
aby pomnik Sobieskiego stojący na moście 
w Łazienkach, wysiać z cukru na wiedeńską 
wystawę. Mybyśmy stanęli w obronie zacnego 
członka cukierniczego kunsztu, jeżeli bowiem 
fabryki świec stearynowych mogły stawiać 
gotyckie kaplice na wystawie, z materyału 
który nam co wieczór dobroczynne daje świa­
tło, łub jeżeli któryś z fabrykantów perfu- 
meryi, wystawił ogromny posąg Austryi z ko­
kosowego mydła — to dla czegóż warszaw­
ski cukiernik, nie miał sobie pozwolić" spró­
bować swych rzeźbiarskich zdolności i po­
mnik wielkiego króla wykuć wprawdzie nie 
z marmuru, ale z bardzo białego cukru. 
Czyżby mydło lub stearyna szacowniejszym 
miały być materyałem aniżeli odwieczny cu­
kier ?

O jednym z najciekawszych przedmio-

wie większości zgromadzenia narodowego;
spróbujcie, wołają do nich z zagranicy; dość 
będzie odważyć się tylko na ten krok; prze­
cież na dniu 24. maja dokonano zmiany, o 
jakiej nikt nie marzył, a dokonano ją  dlatego, 
ponieważ ośmielono się uczynić pierwszy 
krok, prowadzący do jej uskutecznienia. Jest 
to fałszywe pojmowanie rzeczy, które chcie­
libyśmy sprostować. Wypadek z d. 24. maja 
zagraża wprowadzeniem w błąd tych, którzy 
byli sprawcami tego przewrotu. Najprzód 
w dniu tym zachowano republikańską formę 
rządu, co ma swoje znaczenie; republikę 
oddano lojalnemu żołnierzowi, którego słów 
przy tej sposobności wypowiedzianych, po- 
dejrzywać nie można. Następnie należy za­
uważyć, iż od dwóch lat zapanował w kraju 
pokój i porządek i że mniej więcej wszyscy 
byli zadowoleni z polityki Thiersa. Gdy zaś 
zupełne uwolnienie terytoryum francuskiego 
od okupacyi niemieckiej wkrótce już nastąpi 
i przed końcem jeszcze bieżącego roku po­
ruszone być muszą wszystkie najważniejsze 
kwestye, kraju dotyczące, nie zależy więc 
tak wiele na tych kilku miesiącach, w któ­
rych nie wszystko tak pójdzie, jakby sobie 
życzono. Okoliczność, iż nowy rząd mógł się 
utrzymać, dowodzi, że wszyscy spokojnie o- 
czekują ostatecznego ukonstytuowania się 
Francyi. Spokój ton nazywają monarchiści 
rezygnacyą stronnictwa demokratycznego, 
które dawszy za wygranę, nie chce się mie­
szać do spraw politycznych i to tak dalece, 
iż nie będzie walczyć przeciw przywróceniu 
nawet legitymistycznej monarchii. W takiem 
zapatrywaniu na sprawy leży wielki błąd. 
Nie utrzymujemy wprawdzie, jakoby kraj o 
monarchii nic wiedzieć nie chciał; przeciw­
nie wiele je3t takich, którzy według okolicz­
ności byliby albo za konserwatywną repu­
bliką albo za liberalną monarchią, za mo- 
monarchia, która polega na woli kraju, któ­
ra uwzględnia życzenia opinii powszechnej 
jednem słowem za monarchią nie z Bożej 
łaski. Mówimy tu do tych, którzy słuchają 
głosu rozumu, a nie do tych, którzy pozy­
tywnie wiedzą, że sam Stwórca prowadził 
zgromadzenie narodowe, obalił Thiersa i 
wprowadzi hr. Chamborda na tron francuski.

— Ks. Napoleon przybył d. 15. b. m. 
do Marsylii zkąd udaje się do Ajaccio na 
posiedzenia rady departamentalnej.

- -  W dniu napoleońskim rozeszła się 
w Belforcie pogłoska, iż Tbiers w przejeź­
dzić do Szwajcaryi zabawi jakiś czas w tern 
mieście. To też wkrótce po tern wywieszono 
na wielu domach chorągwie z napisami: 
„Niech żyje Tbiers! Niech żyje republika 1 
Cześć oswobodzicielowi kraju!- Tbiers przy­
był porannym pociągiem i przyjął zaprosze­
nie od państwa Kochlin-Schwarzów, u któ­
rych zamieszkał. Stowarzyszenia muzyczne 
Belfortu i okolicy urządziły Thiersowi wspa­
niałą serenadę. Tbiers musiał kilka razy 
wychodzić na balkon i pokazać się zgroma­
dzonym tłumom, które go z uniesieniem wi­
tały. Wieczorem urządzono wspaniałą ilumi- 
nacyę miasta. Nazajutrz rano Tbiers odjechał 
do Szwajcaryi.

Anglia. Korespondent londyński Ga­
zety Kotońskiej podaje następujące szcze­
góły z obchodu rocznicy napoleońskiej w 
Chislehurst: „Obchód wypadł wspaniale; o- 
sób na tę uroczystość przybyło dość wiele; 
Anglików tylko widziano mało. Natomiast

tów, jakie wystawiła Warszawa t. j. o foto­
grafiach Mieczkowskiego — tutaj tylko wspo­
minamy, gdyż w innym liście obszerniej o 
nich mówić będziemy.

Wracając jeszcze do rossyjskiego prze­
mysłu, podnieść musimy oryginalne wyroby 
bawełniane z moskiewskich fabryk, do użyt­
ku ludu, wytłaczane w różnokolorowe nader 
jaskrawe desenie, tudzież wyroby garncarskie 
polewane w podobny sposób, jak znane u 
nas kijowskie miednice z lipowego drzewa.

Pod względem surowych produktów je­
dna tylko Anglia i Francya w połączeniu ze 
swemi koloniami wyżej stoi od Rossyi, która 
wykazuje taką różnorodność artykułów, że 
począwszy od herbaty, skór tygrysich i lam­
parcich, agatów i jaspisów, a skończywszy 
na kukurudzy, gronostajach i budowlanym 
granicie wszystko tam znaleźć możemy. Oczy­
wiście wiele z wystawionych produktów nie 
jest jeszcze w ten sposób eksploatowanych, 
iżby już obecnie wielkie państwu mogły przy­
nosić korzyści, przy powiększeniu się jednak 
ludności i pomnożeniu środków komunika­
cyjnych , eksploatacya surowych produktów 
w Rossyi do kolosalnych możo dojść roz­
miarów.

W ogóle rossyjska wystawa zrobiła na 
nas wrażenie wystawy państwa, które w o- 
statnich latach nadzwyczaj szybko wzrasta co 
do potęgi swego przemysłu; a przy znacznym 
talencie asymiliacyjnym Rossyan, stara się 
jak najrychlej przyswoić wszelkie obce ule­
pszenia w industryi, o ile możności nagiąć 
je do swych potrzeb i wycisnąć na nich na­
rodowe piętno.

K. C,



przybyło mnóstwu cudzoziemców. Dworzec 
kolei żelazaej w Charing Cross zdawał się 
być obsadzony żołnierzami francuzhmi, tak 
ślinie był reprezentowany wojskowy uniform 
francuzki. Cesarzewicz otrzymał wiele upo­
minków a między innemi podobiznę kolumny 
Vendou'e, która powszechne budziła zajęcie. 
Oprócz Rouhera i Hausmana przybyli do 
Chislehurst ks. Lucyan Bonaparte, księżna 
Murat ks. Cambacres, księżna Monchy, je­
nerał hr.L epic, siostra jenerała Bourbaki, 
br. La Ghapelie, Caramon, Tehan, markizo­
wie de Forget, szambelan Tonnerre i inni. 
Przed kościołem stał długi szereg „fiancuz- 
kiej m łodzieży na której czele Dyli starzy 
gwardziści z czasów Napoleona I. w mun­
durach historycznych. Msza św. rozpoczęła, 
się około w pół do 12. godz.; na kośeiale 
powiewał sztandar napoleoński; starzy gwar 
dziści z kilku żołnierzami drugiego cesar­
stwa stali obok grobowca cesarza Napoleona 
III. Kazanie miał kś. Goddard, który wedtug 
zwyczaju francuzkiego słowa swe stosował 
nie do publiczności lecz do obecnego cesa- 
rzewioza, nazywając go synem godnym swych 
rodziców. Mowę swą zakończył słowy: pro- 
spera, proccde, regna'. Bo mszy św. było 
przyjęcie u cesarzowej, na które zgromadziło 
się pr.eszło 1.000 osob.“

Hiszpania. W prowiucyi Sewilskiej 
wykonano dość spiesznie rozporządzenia mi­
nistra spraw wewnętrznych, wszystkie od­
działy ochotników są już rozbrojone z wy­
jątkiem przyjaznego rządowi batali ma w Utre- 
ra, który zatrzyma broń swoją w nagrodę 
za dzielny opor stawiany powstańcom. Po 
dobuież w Kadysie nakazał rząd po wszech 
De rozbrojenie rewolucyjnych żywiołów. No­
wa rada municypalna wprowadziła napowrót 
dawnych urzędmsów, i kazała otworzjć po­
zamykane za dyktatury Salyoechea, kościoły. 
W Waleacyi miano znaleść ważne papiery, 
rzucające światło na rozwój powstania. Le­
piej byłoby wszakże, gdyby jen. Martinez 
Bampos zamiast tych papierów schwytał był 
rokoszan, zauim w sile' 1000 ludzi na statku 
Matiida ujść zdołali z miasta. Siychać, że 
Uciekinierzy ci wylądowali koło Rad* -w pro­
wiucyi Alicante, i że zlupiwszy kiika miast 
nadbrzeżnych posuwają się ku Alcoy. Za- 
Uuerzają oni niezawodnie połączyć się z ro ­
koszanami Kartageny, którzy pomimo klęski 
pod ChiauŁiliąi i zajęcia miasta MuJlyi przez 
jen. Campus, zdają się czynić przygotowania 
do dłuższej obrony. Wydział „dobra publicz­
nego" powołał pod bron wszystkich męzkich 
mieszkańców od 16 lat począwszy, wypuścił 
Zbrodniarzy w liczbie 1500 z więzień i wy­
dal lnteudanturzj rozkaz zabrania wszystkich 
artykułów żywności, które później w miarę 
Potrzeby mają być racyami rozdzielane.

— Karnści óbsaczyli zatokę Bilbao i 
Przelali na okręty hiszpańskie, francuskie i 
kngielskie. Kilka osób jest ranionych i zabi­
tych. Dowódzca Karlistów Tristany miał zdo 
być fortecę Berga; telegram madrycki jednak 
zapewma, że wojsaa republikańskie ode­
brały ją.

—  Władze rządowe w Bilbao posta 
nowiły powołać cudzoziemskich oficerów ar 
tyleryi w rasie gdyby hiszpańscy oficerowie 
nie chcieli pełnić służby

S kroNTkT
—  D r  K a r o l  O lszew ski i D r . G u ­

staw H o m e r  ustanowieni zostali wskutek za­
twierdzonych przez ministra oś*, iecenia uchwał 
grona profesorów docentami prywatnymi przy 
uniwersytecie Jagiellońskim. Pierwszy wykładać 
będzie chemię 8 drugi rzymctde prawo.

—  M ianow ania  n o ta ryu szy . Pan mi 
nister sprawiedliwości mianował Dr, Henryka 
Mó r l a  notaryuszem w Nowym Targu i pozo­
stawił notaryusza Artura S e t m a j s r  a usta­
nowionego dla Dembicy na jego prośbę na po­
sadzie w Brzostku,

=  D yp lom y h o n o ro w e  otrzymali na 
wystawie powszechnej następujący artyśc i  
polscy. Brandt Józef, Gierymski Maxymiljan, 
Grabowski Andrzej, Gryglewski Alexander, K oe- 
sa'. Juliusz, Kotsis Alexander, Lipiński Stani­
sław, Małecki W , Matejko Jan i Tepa Fran­
ciszek.

=  IW a ch o le r  ę  zachorowały we Lwowie 
°d dnia 18. do 19. sierpnia 2 osoby, wyzdro 
wlala 1, umarły 2. W  leczeniu pozostaje 9, —  

pierwszych objawów epidomii aż do dziś, 
a ąatem przez dn' 30, zachorowało razem 96  
osob, wyzdrowiało 47 , umarło 24 , pozostało 
w leczeuiu 1.5.

* S zczególn y  w ypad ek  zdarzył się 
zea/iego poniedziałku w domu pod 1. 111 za 
rogatką Łyczakowską, zamieszkałym przez go­
spodarzy i braci Wojciecha i Piotra Studziń­
skich, Po spożyciu tego dnia wieczerzy składa 
lącej się z kaszy z perłowych krup i świeżo 
ugorowanego mięsa zachorowało nagle ośm osób.

ojciech Studziński, żona jego Franciszka, 6-le.
' 11 córka i dwa.- synowie 4 i 1 rok liczący, 
u zii z Piotr Studziński z żoną i dwoma ma- 
cmi dziećmi Wszyscy prócz silnych wymiotów 
oznawali wielkiej nudnorci. Nazajutrz przybyła 

ssya złozona 2 komisarza IV dzielnicy, ko*

misarza polioyi i lekarza Dr. Linka. Lekar ** 
uznał Piotra Studzińskiego i syna jego 8-letnie- 
go Jędrzeja za niebezpiecznie chorych i zarzą - 
dził, ażeby obu przeniesiono do szpitalu. Stu­
dzińscy podejrzywają mieszkającego w sąsiedz­
twie pewnego izraelitę, że ich otruć usiłował, 
albowiem w wielkiej z nimi żył nieprzyjaźni 
z powodu sporu o dom. W  skutek tego zarzą­
dzono śledztwo karne.

* N ieszczęśliw y w yp ad ek . Katarzyna 
Babiak, szwaczka, wracając wczoraj wieczór
0 godz. 9. do domu pod 1. 7 przy ulicy K aż- 
mierzowskiej, i przechodząc przez podwórze 
tego domu wpadła do nienakrytej jamy, w któ­
rej przedtem gaszono wapno i poparzyła sobie 
ręce i nogi tak mocno, że musiano ją  odwieść do 
szpitalu. Wytoczono z tego powodu proces karny 
przeciw budowniczemu Michałowi G. nadzorują­
cemu roboty murarskie w tej kamienicy.

* P rz y tr z y m a n ie  z łod zie ja . Wczoraj 
późnym wieczorem przytrzymano w mieście zna­
nego złodzieja Józefa Rudkowskiego za podej­
rzane posiadanie piurzyny. Zeznał on też nastę­
pnie, że pierzynę przed chwilą skradł komuś 
z otwartego pomieszkania w kamienicy p. Ba- 
łutowskiego przy ulicy Sobieskiego.

K ra d zież  koni. Zeszłej nocy skradzio­
no gospodarzowi Grzegorzowi Zagórnikowi w 
Zboiskacb z pastwiska dwa konie 5 i 3 lat 
mające maści czerwoniawej.

K ro n ik a  poża row a , D. 9, lipoa 
zgorzał w Sułkowie w starostwie K r a k ó w -  
s k i e m  dom mieszkalny. Niezabezpieczona szko­
da wynosi 200  złr Na Zwierzyńcu w Krako­
wie zgorzało w lipcu 3 domy mieszkalne z za­
budowaniami gospodarczemu Częściowo zabez­
pieczona szkoda wynosi 4 2 00  złr. W  Jaszko- 
wicach w starostwie Z b u r o w s k i e m zgorzały 
dwa budynki gospodarcze wraz z mlocaruią,
1 dwie sterty pszenicy; częściowo (1 3 0 0  złr) za­
bezpieczona szkoda wynosi 2 8 00  złr. W  Spyt­
kowicach w starostwie Z b a r a z k i e m  zgorzał 
dom mieszkalny wartości 8 0  złr. W  Mikołajo­
wie w starostwie Ż y d a c z o w s k i e m  zgorzały 
dw;e stodoły. Niezabezpieczona szkoda wynosi 
45 0  złr. W  Siekierczynie w starostwie H u  s i a ­
t y  ńs  k i e  m zgorzały prawdopodobnie w sku­
tek podpalenia dwie sterty rzepaku. Niezabez­
pieczona szkoda wynosi 64 0  zlr,

—  W y sta w ę p ow szech n y  zwiedziło 
18go sierpnia 4 1 .935  osób.

- R y c e r s c y  k a w a lerow ie . Mężczyźni 
w Dyton (w Stanach Zjednoczonych) odzuaoza ■ 
ją  się szczególną galanteryą względem kobiet. 
Nie mniej jak siedmiu panów wskoczyło tamże 
niedawno w głębokie nurty dla ocalenia pani, 
która wpadła do wody. Gdy jednak ujrzawszy 
ją  z blizka, spostrzegli, że jest starą i niepięk- 
ną, wróciło sześciu panów natychmiast na ląd, 
nie zważając na krzyk nieszczęśliwej. Siódmy, 
który ją  wyratował, posiada jak twierdzą złoś­
liwi wzrok bardzo krótki.

—  N ieom yln y środ ek  p rz e c iw  śm ier ­
ci. W  obec panicznego strachu przed eoidemią 
nieobojętnym zapewne dla wiolu osób będzie 
następny anons nadzoru kąpiel w Sennfeld pod 
Schweinfurtera w Bawaryi do których przyjeż­
dżają po większej części sami tylko miesz­
kańcy okolicy. Otóż nadzór dla ściągnięcia 
szerszej publiczności, umieścił w dziennikarskiej 
reklamie między innemi te słowa: „ (Jo rzecz 
najdziwniejsza, iż możemy dowieść, że nikt do­
tąd w kąpielach naszych nie umarł, od czasu 
jak one istnieją “

—  N ic n ow eyo  p od  słoń cem  powta­
rzamy często, lecz dotąd nie zdarzyło bię za­
pewne jeszcze nigdy, aby lokomotywa wraz 
z wagonami wjechała do magazynu mebli. A  
jednak na dniu 13. b. m. byli mieszkańcy 
Dusseldorfu świadkami takiej socny Właściciel 
składu, p. A Arnold, tak rzecz tę opisuje w li­
ście do Germanii. „W czoraj o godzinie 8mej 
rano piłem wraz z familją kawę. Pu śniadaniu 
wychodząc do handlu, ujrzałem oknem pociąg 
osobowy biegnący w całym pędzie Przewidując 
katastrofę, zawołałem: „Zginęliśmy wszyscy, po­
ciąg przejdzie przez nasz dom ! Biegnijcie w 
t y l ! "  Zanim jednak dobiegliśmy do drzwi, 
wpadła lokomotywa do magazynu i przebiwszy 
rniir przedni i środkowy, stanęła na schodach 
u wnijścia, Bogu dzięki, dom nie runął, lecz 
obawiałem się, aby nie wybuchł pożar Nie mo­
głem zejść schodami z powodu pary i dymu. 
Zeszedłem więc po małym dachu na drabinie 
na podwórze, aby otworzyć kurek wodotrysku. 
Na nieszczęście lokomotywa przycisnąwszy go, 
zepsuła cały przyrząd ... Lokomotywa hałasowała 
aż do godziny 11 l/g. Dotąd stoi w domu i stać 
będzie zapewne jeszcze przez dni kilka, albo • 
wiem sklep już po części się zapadł i nieła- 
twem będzie zadaniem ruszyć ją  z miejsca, po­
nieważ waży 70 0  centnarów Władza policyjna 
zarządziła natychmiastowe wyporządzeuia domu, 
od dwóch dni zaś mieszkam w hotelu; jak dłu­
go to jeszcze potrwa, nie wiem. Szkody dotąd 
nie można ocenić." O przyczynie wypadku są 
zdania podzielone; prawdziwy stan rzeczy wy­
kryje dopiero śledztwo.

—  D r . N elaton  jeden z najznakomit­
szych franeuzkich chirurgów, umarł na dniu 15.
b. m w Paryżu. Grodzony 18. czerwca 1807  
r. był uczniem Dupuytren’a, w r. 1836  miano­
wany został lekarzem a następnie chirurgiem 
paryskich sżpitalów. W  r. 1851 otrzymał kate­
drę na chirurgicznej klinice a w roku 1851  
przyjęto go jako członka patologicznej sekoyi

do akademii medycznej Nelaton leczył jak wia­
domo i Napoleona Ul, którygo w roku 1867 
mianował oficerem legii honorowej a w roku 
następnym senatorem. Pisał wiele w swoim fa­
chu, jako operator był europejską znakomi­
tością.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd handlowy.

+  Lwów dnia 19. sierpnia 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

Zbiór jęczmienia odpowiada co do ga­
tunku i obfitości normalu/m oczekiwa­
niom. Rezultat pierwszego omłotu zesta­
wimy w osobnym artykule, ssoro tylko o- 
trzymamy korespondencje z różnych stron 
Galicyi. Zestawienie to ułatwi pogląd na 
spodziewany tegoroczny wywóz. Zbiór psze­
nicy, żyta i jęczmienia jest już prawie usoń- 
ozony ale nie zwieziono jeszcze zboża. Mia­
nowicie właściciele większych posiadłości nie 
mogii uporać się z zwiezieuiem zboża, gdyz 
w skutes stałej pogody zboże szybko doj­
rzało. Zbiór owsa rozpoczął się już po czę­
ści a w Stanisławowskim powiecie zwożąjuż 
owies do stodół. Tutaj wypada zapisać, że 
znaczniejsze zapasy żyta i owsa wywieziono 
w ubiegłym tygodniu z zachodnich powiatów 
Galicyi do Brus a mianowicie do górnego 
Szłąska. Popyt me ustał i wróży wywozowi 
trwały rozwój. S t a n  z i e m i a k ó w  wywołuje 
utyskiwania gospodarzy, gdyż upały wstrzy­
mały rozwój owocu. W ostatnich czasach 
spadł deszcz w wielu miejscowościach i za­
pewnie usuuie te obawy. We Lwowie handel 
zbożowy bardzo się oaywil, a popyt wielki 
obejmował wszystkie gatu iki zboża Za psze­
nicę (192 U ) w gotowym towarze płacono 
r2 złr. 20 cnt. Tegorocznej pszenicy żywo 
poszukiwano. Za pszenicę z dostawą w Li 
stopadzie albo grudniu płacono 10 złr. ale 
producenci nie przyjmowali tej oferty. Za 
żyto (180 fat.) płacouo w gotowym towarze 
8V2 złr. Popyt Dył także bardzo ożywiony. 
Za żyto z dostawą w Listopadzie a) bo gru­
dniu ofiarowano 7 złr. 50 ct. Ceny jęczmie­
nia i owsa jeszcze się nie ustaliły, gdyż pro­
ducenci zajęci zwożeniem nie mogli jeszcze 
dla braku czasu zająć się omłotem na próbę.

Na t ar g a c h  z a m i e j s c o w y c h  ceny 
były następujące : B o c h n i a :  pszenica 190E
12 zł. 50 — 13 zi. 25 ct. żyto 180 U  8 zł.
75 ct. — 9 zł. 25 ct., jęczmień 158 TT 6 złr.
75 ct. — 7 zł. 75 ct. owies 112 U  i  zł. 25 
ct. —  4 zł. 50 cnt. Ceny były stałe, obrót 
bardzo mały. Pruscy kupcy poszukiwali zboża. 
T a r n ó w :  pszenica 190 TT 12 zł. 75 ct. —
13 zł. 50 ct., żyto 180 U  9 —9 zł. 25 ct., 

jęczmień 158 %  6 zł. 50 ct. —  7 zł 50 c 
owies 112 TT 3 złr 50 et — 8 zł. 75 cnt. 
Wywóz żyta i owsa w małych partyauh ilo 
górnego Szląska był ożywiony. D ę b i c a :  
pszenica 190 Tt 12 złr. 25 ct. — 13 zł. 75
c t , żyto 180 S  9 zł. 25 t. — 9 złr. 50 ct.,
jęczmień 158 tt 7 zł. 25\:t. 7 zł 50 ct,
owies 112 TT 3 zł. 75 ct. — 4 złr. [Jspo 
sobienie było wyczekujące Żyto zakapowano 
na konsumcyę. R z e s z ó w :  pszenica 190 0"
11 złr. 90 ct., 12 zł. 75 ct., żyto 180 TT
7 zł. 25 ct. -  7 zł. 75 ct,, jęczmień 158 
TT 5 zł. 25 ct. —  5 zł. 50 ct. owies 112 U
3 zł. 25 ct. —  3 zł. 50 ct., rzepak 150 TT
9 zł. 50 c. - 9 zł, 70 ct. Wywóz był oży­
wiony. J a r o s ł a w :  pszenica 190 U  12 zł 
25 ct. 12 zł. 80 ct., żyto 180 U  7 złr. 
20 ct. - 7 zł. 80 c t*  jęczmień 158 TT 6 zł. 
25 ct. — 6 zł. 75 o., owies 112 U  3 zł. 10 
ct. —- 3 zł. 50 ct. Z powodu żniw dowieziono 
mało zboża z e my ś l :  pszenica 190 fE 
11 zł. 0 ct. 11 zł 75 et żyto 180 U
7 zł. 50 ct. — 7 zł. 75 ct., czmień 158 TL
4 zł. 50 ot. 5 złr. 50 ct., owies 112 TT
4 zł. — 4 zt. 25 ct. Pszenica i żyro były
bardzo poszukiwane a dowiezione na targ 
zapasy zakupowano na konsumcyę. Młyny 
parowe wystąpiły także jako kupcy. T a m o  
p o i :  pszenica 190 U  11 zł. 25 ct. — II 
zł. 50 ct., żyto 180 7 zł. —. 7  zł. 25 jot.,
jęczmień 158 TT 5 zł. — 5 zł. 50 ct., owies 
112 TT 3 zł. 25 ct. — 3 złr. 50 cnt. Ceny 
za zboze z dostawą w Listopadzie i Gru­
dniu były niżsże. Popyt był ożywiony. B r o ­
dy :  pszenica 190 U  11 złr. 25 cnt. — 11 
zł. 50 ct,, żyto 189 Ti 7 zł. — 7 zł 25 et., 
jęczmień 158 W  5 zl. 5 zł. 50 ct,, owies 
112 TT 3 zł. 20 ct - 3 zlr 75 ct , groch 
200 W 9 zł - -  9 złr. 25 ct., hreczka 156 
TE 6 złr. —  6 złr. 50 ct. Ruch był bardzo 
slaby. P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 U
10 zł. 75 ct. — 11 zł. -50 ct , żyto 180 U 
6 zł, 75 7 zl., jęczmień 15S TT 4 zł. 80 ct 
do 5 złr. 75 c t , owies U 2 TT 3 złr. 25 ct. 
do 3 zł. 40 ct. Popyt był silny. Rossyjskie 
zboże dowieziono tylko w małych zapasach.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w o- 
statmm tygodniu koleją lwowsko - czernio 
wiecką 2400 sztuk, które wysiano zaraz 
dalej do Oświęcimia. Z tutejszego targu od­
stawiono na dworzec kolei żelaznej 300 sztuk. 
Cena wołów w Wiedniu wynosiła 31—34 zł. 
Administracyi kolei austryacko - węgierskiej 
postanowiły zniżyć od 1. Sierpnia należy- 
tość desiufekcyjną za zwiorzęce produkta,

która dotąd wynosiła za wagon ośmiokołowy 
4 złr., za wagon czterokołowy 3 zlr. a naj­
mniej 2 złr., w ten sposób, re opłacać się 
będzie centa za cetnar cłowy bez względu na 
wielkość transportu. Minimalna należy tość za 
j6daę przesyłkę ma wynosić 20 ct.

Z pruskiego Szląska dowieziono w ę- 
statnim tygodniu około 4.000 cetu. węgla dla 
młynów parowych, browarów i domowego 
użytku. Ceny nie zmieniły się,

Towarzystwo dla wydobywania p o t a ­
su w Kałuszu podaje następujące ceny od
l. Sierpnia: surowy siarkan potasu z 18 do 
220'o, potasu z 15—2 )q *  magnezyi 1 złr 
za cetuar ze stacyi w Bursztynie, newó*. 
siarkanu potasowego i magnowego z 30 
do 330'0 , siarkanu potasowego i 2 1 -2 5 ° ,q, 
siarkami magaowego 1 złr. 40 ct., zgęszczony 
nawóz potasu z 22°'q) siarkanu potasu 10 do 
20° o, siaikanu magnowego z 22°q, chlorku 
potasowego 2-40 c , zgęszczoua sól potasowa 
z 50 —52°o- chlorku potasowego 3 złr. — 
ct., zgęszczona sól potasowa z 80 do 80% . 
czyszczony siarkan potasu z 70 do 75°q, 
siarkanu potasu z 5 — 10°/o, siarkanu magno- 
wego 6 zlr. 75 ct., wyprażony siarkan pota­
sowy i magnowy z 54 —570/q, siarkanu po­
tasu z 36 -3 9 °o, siarkanu magnowego 5 
złr. W obec wzrostu konsumeyi w Galicyi 
i wielkiego popytu na produkta, pomimo wy­
sokich cen byłoby rzeczą bardzo pożądaną,, 
ażeby nasi gospodarze poznali dobre sku­
teczności takiego nawozu.

Prz.Tjeshaii do jLv?owa
Dnia 20. sierpnia.

Hotel Żorża: Pp. Książę Warbolski P., z Ra­
dziwiłłowa, —  Karsnick- W ., z Holender. —  Pod> 
lewski W . z Cz .rnioy. —  Tclczyński A., z Przemy­
śla. — Tudury J., z Multan.

Hotel Europejski: Pp. Gostyński A , z Pod- 
niestrzan. —  Poncet J., ' z Uścia. — Torosiewicz 
K., z Poltwy.

Hotel angielski: Pp. Matkowski K „ c. k. ka­
pitan, z Brzeżan. — Zawałkiewicz S., z Szebynia,

— W yk a z  osób zm arłych  od 1. do 10.
sierpnia 1873. (Dokończenie.) 26. Józef Juras 1. 4 
syn zarobnika, na cholerę. 27. Ołena Iwaszczyszyn 
1. 27 zarobnica, na cholerę. 28. Emilia Dobek 60 
właścicielka ziemska, na torbiel jajnika. 29. Anna 
Iwaniuk 1. 43 więźnia, na gruźlicę ptuc. 30. Mą 
rya Bogusławska 1. 5/ia dziecię służącej, na chole-' 
rynę. 31. Semen Łopatiuk 1. 37 więzień, na su­
choty. 32. Karol Mat rei 1. 2 syn stróża, na ospj. 
33. Rafael Zudik Bach 1. 2 dziecię kupca, na cho­
lerę. 34. Ludwik Kowalski 1. 2 dziecię dozorćy 
więźniów, na ospę. 35. Jan Gałuszka 1. 84 zaro- 
bnik, na zgorzelinę 36. Józef Baranowski 1. 86 
nrfcysta dramatyczny, na wadę organiczną serca. 
37, Antoni Honisch 1. 40 o. k. urzędnik emeryto­
wany, na suchoty płuc. 38. Maryan Ohmie ewski
1. 2 syn zarobnicy, na ospę. 39. Jakób Jekeles 28 
słuchacz praw, utopił się. 40. Waleryan Wajdów 
ski h 6 syn mosiężnika, na ospę. 41. Jan Lewicki 
L 1V) syn wdowy po tokarzu, na chulerynę. 42, 
Izak Leibel 1. 62 więzień, na gorączkę trawiącą. 
43. Anna Tomlan 1. 26 pokutnica z domu karnego, 
na suchoty płuc. 44. Barbara Ślspanek 1. 47 zero 
bnica. na zapalenie mózgu. 45 Szczepan Stań- 
kowski 1. 40 preclarz, na cholerę, 46. Seńko De- 
dio 1. 50 zarobnik, na cholerę. 47. Anna Kozłow­
ska 1. 35 żona lokaja, na żółtaczkę. 48. Anna Ko- 
stanowicz 1. 2 córka zarobnika, na cholerynę. 43. 
Marya Papius 1. 65 obywatelka m. Lwowa, na udar 
mózgu. 50. Jan Stieber 1. 23 infanterzysta 80 puł­
ku piechoty, na cholerę.

Dnia 20. sierpnia 1873 roku wyciągnięto w c. k 
urzędzie loteryjnym Lwowskim następujących pięć 
liczb ;

14 90 52 12 22
Następne ciągnienia przypadają w dniu 3gó 

i 17go września 1873 r.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a ś n i e j s z y  F a n  powrócił wczo­

raj z Isahl do Schóabrumi. K r ó l e w i c z ^  
S a s k i  A l b e r t  przybył z małżonką ewoją 
19. b m. do Wiednia. K r ó l o w a  G r e c y i j  
Olga przybędzie 1. albo 2. września do 
, Wiednia.

Z wszy 31kich stolic prowincjonalnych 
donoszą telegramy o nader świetnym i ra­
dosnym obchodzie u r o d z i n  N a j j a ś n i e j - ^  
s z e g o P a n a .

L'Ordre zapewnia że jeden z zwolen­
ników tuzyi dynastycznej z a p y t a ł  m a r ­
s z a ł k a  M a c - M a h o n a  o zdanie w tej 
sprawie i otrzymał niepomyślną dla siebie 
odpowiedź.

Dzienniki duńskie witają pobyt e e s a  
r z e w i c z n  n i e m i e c k i e g o  w Danii z za­
dowoleniem, ale oświadczają przytem, że Da 
nia nie odstępuje od swoich pretensji do 
północnego Szieswiku.

W G e n e w i e  umarł kęiąże Brunświcki 
Karol i ustanowił to miasto swoim uniwer­
salnym spadkobiercą.

W A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  7 rad 
departamentalnych nie ma kompletu gdyż 
członkowie mt chcieli złożyć przys'ęgi.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

Od Adm inistracyi.
ibioru nstaw adm inistracyjny eh, wydanie

c. k. starosty I. R. K a j p a r k a ,  Tom III jest p.c 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biu .- e Adm-mstracyi 
.GAZETY LWOWSKIEJ.?' i

%
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.

z 20. sierpnia 1873._____________

1 . A k c je  za  sztukę.
K o le i  g a l .  K ar. L u d w . p o  200 z ł .  m . k. 
K o le i  lw o w .-c z e rn .- ja s . p o  200 z ł. w . a. 
B a n k u  h ip . g a l. p o  200 z ł .  w p ła ta  . 
P a p iern i czer la ń sk . p o  z ł .  w . a. ,
G a l. b a n k u  k r a jo w e g o  . . . .

2. L isty zast. z a  lO O  z<ł. 
Tow. kredyt, gal. 5-prc. w. a. 

n n „ 4-prc. w. a.
B a n k u  h ip o teczn . g a l .......................................
G a l.  z a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń sk ie g o  

3 . O bllgt za  IGO xi,
In d em n iza ey jn e  g a l ..........................................

4, L o s y .
M ia sta  K ra k o w a  . .

5 .  M o n e t  y,
D u k a t holen d ersk i . . . .

„ cesarsk i..................................
N a pu leon d ’o r ........................................
P ó ł  im p ery a ł r o ssy jsk i 
R u b e l r o ssy jsk i srebrn y

p ła cą  | żą d a ją
zł. ct. z ł. Ct.
220 — 22150
138 50 liO 50
—— — ——— — —
— — —

77 25 77 75
71 _ 72 —
83 50 84 —
92 — 94

74 - 75 50

22 - 24 -

5 18 5 26
5 22 5 29
8 83 6 90
8 95 9 10
1 66 1 76
1 47 1 49— ——
1 65 1 67

105 50 106 50

T a fa r  p ru sk i srebrn y  
P ru sk ie  b ile ty  k a so w e  
S rebro  .   ___

K u r a  g i ®ł dy  wi e de ń s k i e j .
D n ia  13. s ierpn ia  1873. (Z a  100 z j .)

1. Ił i u K  P a ń s t w a  p ła c i} ż ą d a ją
Jednolity dług państwa w s r e b r z e .................................. *» -

„  „  w  b a n k u ......................  — /3.10

L o s y  z  r. 1839 ca łe  . . . .
„  1839 piąta  część  .

%  „  1854 po 250 z ł. 4 -prc. .
„  1860 po 500 z ł. 5-prc. .

„  „  1860 po 100 z ł .  5 -prc. .
p o ż y c z k a  z r. 1S64 (z prem ią ) po 100 z ł. 
R en ty  Com o p o  42 lir . austr.

p ła cą  żą d a ja

261.—
92.50 

102,25 
114.— 
139.—

24.50

263.—
93.—

102.50115.—
139.50 

25.50

2 O b lig a c je  indemn. 5 ° /0 z a  lO O  z ł.
C zech
B u k ow in y
G alicy i
N iższe j A u stry l 
S ied m iogrod u  . 
W ę g ie r

75.—  75.50
93.—  94.—
75.50 76.u0
77.— 77 50

3. A kcje .
B a n k  a n g lo -a u str . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . 199.— 
In3t. k red . d la  han dlu  po 160 z ł .  . . .  237.50 
N iższo -a u str . tow . e sk o m p t. p o  500 z ł .  . . 1000.—
G al. ban ku  k ra j. k 200 z ł .  w p ła ta  40 p rc . . —
G al. ban ku  h ip . p o  200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . . —
G al. ban ku  han di. i p rzem . k 200 z ł. w p ł. 40 prc. —.— 
G al. tow . kred . z iem sk . k 200 z ł .  . . — .—
B a n k u  n a ro d o w e g o  ..............................................  974.—
A u str . tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł. m. k . . 574.— 
K o l. C es. E lż b ie ty  p o  200 z ł .  m . k . . . . 218.50
P ó ł .  k o le j po 1000 z ł. w . a. . . . .  2060.—
K o l. K ar. L u d w . p o  200 z ł. m . k . . . 220.50
L w o w .-c ze rn . k o l. p o  200 z ł. w . a. w  srebr. 139.50 
K o l.  naddniest. k 200 z ł. w  srebr. . , , — .—
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł .w  sreb. — .—  
K o l.  w ę g . g a l .  1. k  200 z ł .  w  srebr. . . . — .—
T o w . k o l .  ż e l. pań st. p o  200 z ł. m . k . . 333.—
P ołu d . k o l .  pań stw , p o  200 z ł. w . a. . 184.—

199.50 
2 i8.— 1020.—

976.— 
576.— 
219.— 

2070.—
221.50
140.50

334.—
184.50

4. Listy Kost. losow an e.
P ow sz . austr. tow . k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G al. z a k ł.  k r . z iem . w  K ra k . lo s . w 18 lat. 6 -prc.

n ti 86 „  6-prC.
_ ł V ł i  n n n * 36 „  5 1 p ó ł
G al. T o w . k red . w . a. p o  4 p rc ..................................
„u, » n P° 5 ł>r c ....................
G al. b an k u  liipot. p o  6 p r c ..........................................
G al. za k ł. k red . w ło ś ć , p o  6 prc.
B a n k . n aród , po 5 p rc . . . . . . .
W ę g . tow . z iem . p o  5 i p ó ł  p rc .................................

n n n (rente) p o  6 p rc . .

5 . Obi Ig. *  praw em  pierw szeństw a,
K o l. p ó łn . po 100 z ł. m. k . . . .

„  n „  100 z ł. w . a .............................................
K o l. g a l. K ar. L u d w . po 300 z ł .  5 prc.

" ” " ” m emisyi *
K o l. A ib rec lita  k ”s00 z ł .  5 -prc. w . a. .
K o l.  n a d n iestrza a sk a  k 300 z ł. ó -prc. w. a .
T o w . k o l .  ż e l. B reszów -T a rn ow  vw ęg. część)

k 300 z ł. 5 -prc. w  aror....................................
K o l.  l w o w .- c z e r ń . - ja s .  V I . em isy i k  800 z ł.

5 -prc. w  srb r ........................................................
W ę g . g a l .  k o l .  a  200 z ł. 5 -prc. w  srbr.

6. Losy.
Inst. k red . d la  h an dlu  p o  100 zł. w . a.
C la reg o  po 40 z ł. m. k . ,
T o w . ź e g l .  par. na D u n a ju  p o  100 z ł. m . k. . 
K e g ie v ic b a  po 10 z ł. in. k . . . . ,
P o ż y c z k a  m ia sta  B u d y  p o  40 z ł .  w , a.
P a łtiego  po 40 z ł .  m . k . .......................................
F u n d a cy a  szpit. A r c y k s ię c ia  R u d o lfa
S alina  po 40 z ł. m . k .......................................................

St. G en ois  p o  40 z ł. m . k .

(za 100 z ł.) 
100.50 

96.—
100.—
95.50
94.50 95.—

100.— 100.50
70.50 71.50
77.— 78.—

64.—
92.— 92.50
91.20 91.40
81.— 81.50

(za  100 z ł.)
90.50 91.50
87.— 87.50

103.— —.—
99.25 99.75
a7.— 97.5
84.— 85.—
47.— 47.50

80.—

79.50 80.—

173.— 174.—
31.— 32.—
94.— 95.—
14.— 15.—
23.— 24.—
22.50 23.50
13.— 14.—
33.— 34.—
25.— 26.—

P o ź . m ia sta  S ta n is ła w ow a  p o  20 z ł. w . a. 
P o ż , T ry est. p o  100 z l. m . k.

„  „  „  50 z ł. w . a.
W a ld ste iu a  p o  20 z ł. m . k ..................................
W in d isch g ra tza  p o  20 z ł .  m . k .  .

L o s y  m iasta  K ra k o w a  . . . .

W eksle. (N a  3 m ie s ią ce .)
A m sterdam  za  100 z ł. h o l ....................................
A u g sb u rg  za 100 z ł. w  p . n.
B e r lin  z a  100 tal..............................................
F ra n k fu rt  100 z ł. w . p. n .....................................
H am bu rg  za  100 M. B ............................................
L on d y n  za 10 ft. szt................................................
P a ry ż  za  100 fr ..........................................................

56.—
21.5019.—

57.-
22.-
20.-

92.— 92.25

93.60 93.80

D u k a ł ces. m en.
„  pe ł. w ag i 

K oron a
2 0fran ków ka . 
ttosyjsKL im p ery a ł . 
T a la r z w ią z k o w y  . 
Srebro

Kurs s lo ta .

Ul.
43.

►.31 

i.86

111. 5 
43.40

5.38

104.35 105.10

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  20. s ierp n ia .

J ed n o lity  d łu g  pań stw a  w  ba n k n ota ch  
„  „  „  w  sreb rze

L o s y  z  1860 r o k u .......................................
A k cy e  b an k u  w ie d e ń sk ie g o  .

„  n k re d y to w e g o  
L on -lyn  10 fu n tów  sz te r lin g ó w
S rebro  .....................................................................
N a p o leon d ’or  . . .  .
D u k a t ....................................................................

z ł. ct.
■ 60 90

73 40
102 30
971 _

. 237 50
U l 50
105 508 91

—

_E »  2Z M .SI JM JW JL AuŁ T J B E  SE Jg
(2372 2—3) E d y k t

Nr, 19492. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
lipca 1871. 1.96. O. P. P. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby małżonków 
Jana i Seryny Kuczerów o uzupełnienie 
księgi gruntowej przez nowe wciągnięcie 
nieruchomości małżonków Jana i Jeryny 
Kuczerów własnej w Tarnopolskim powiecie 
sądowym i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, składającej się z dwóch dni pola 
ornegoj w Tarnopolu w pomiarkach zapo- 
trzonych pod 1. top. 2610 położonego, od 
wschodu i żachodu z drogą polną zapo toczną 
z Gajów wielkich do Smykowieckiego goś­
cińca idącą, od południa z ornem polem 
pod 1. kat. 2649., położonym i polem Grze­
gorza Rzeźnieka pod 1 sp. 1691 , a od pół­
nocy z ornem polem Mikołaja Czubatego 
pod 1. 1291. sp. i 1. kat. parceli 2647. gra­
niczącego w kierunku od zachodu ku wscho­
dowi 260 sążni diugiego a od południa do 
północy 18 sążni przeciętnie szerokiego a 
zatem dwa morgi 70'J kwadr, sążni prze­
strzeni w sobie zawierającego projekt księgi 
gruntowej wygotowany został, który po u 
pływie terminu z edyktem z dnia 21. stycz­
nia 1873. do 1. 988 wyznaczonego od dnia 
1. lipca 187.3. za nową księgę gruntową 
uważa się, wzywa się więc wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakowego wniesienia widzą się być 
w prawach swoich pokrzywdzonymi, aby za 
rzuty swoje dnia 31. grudnia 1873. w są­
dzie obwodowym w Tarnopolu pedali, iuaczej 
bowiem wniesienia uabędą skuteczności 
wniesień hipotecznych. Zarazem nadmienia 
się, że prawnym skutkiem uchybienia ter­
minu będzie utrata prawa popierania oznaj­
mić się mających roszczeń przeciw trzecim 
którzy prawa hipoteczne na mocy wniesie­
nia w nowej księdze gruntowej zawartych 
i niezaprzeczonych w dobrej wierze naby­
wają. Przywrócenie do dawnego stanu dla 
upłynionego terminu edykalnego niema miej­
sca i przedłużenie onegoż stronom szcze­
gólnym jest niedopuszczalne.

Z c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów dnia 5. sierpnia 1873.

(2374 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 2451 Civ O. k. sąd powiatowy w 

Bochni podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Jakóba Bys- 
tygi, Zofii Agaty dw. im. Książkowej i Ro- 
zali Książkowej w kwocie 120 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w Bochni 
w trzech terminach to jest dnia 17. wrześ­
nia 1873 dnia 15. października 1873 dnia 
12. listopada 1873 każdą razą o godzinie 
10 z raca, przymusowa sprzedaż przez pu 
bliczną licytacyę realności pod Nr. 659, 
669 w Bochni położonej, dłużniczki Franciszki 
Gąsiorowskiej własnej pod następującemi 
warunkami:

1. Realność pod Nr. 659, 669 w Bo­
chni położona zostanie na pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej ceny wywołania, to 
jest wartości szacunkowej 463 zł. 80 ct. wa. 
lub za tę cenę, a na trzecim terminie także 
poniżej tej ceny sprzedaną.

2. Każdy chęć kupienia mający, obo­
wiązany będzie złożyć do rąk komisyi li­
cytacyjnej jako wady urn I00/0 ceny wywoła­
nia albo w gotówce, albo w odpowiednich 
papierach public nych według ostatniego 
kursu w gazecie urzędowej podanego obli- 
ozyć się mających Wadyum kupiciela będzie 
Zatrzymano i do depozytu sądowego złożone, 
innym zaś współlicytującym zostanie po u- 
koAczonej licytacyi zwrócone.

3. Kupiciel obowiązany będzie w prze­
ciągu 30 dni licząc od dnia doręczenia uchwały 
sądowej, zatwierdzającej, akt licytacyjny pół 
ceny kupna do sądu złożyć. Wadyum w go­
tówce złożone kupicielowi w tę połowę ceny 
kupna wrachowane, zaś w papierach pub­
licznych złożone po zapłaceniu tej połowy 
ceny zwrócone mu będzie.

O czem Jakób Bistyga Zofia Agata 
9 iw- Książkowa, Rozalia Książkowa, Fran­

ciszka Gąsiorowska, masa Jamrożka Józefa 
i wierzyciele którzy by z swemi prawami 
po dzień 1. lutego 1872 do hipoteki real­
ności pod Nr. 659, 669 w Bochni położo­
nej weszli, do rąk kuratora p. adw. Dra. 
Trybuka zawiadomienie otrzymają 

C. k. sąd powiatowy.
Bochnia 5. hpca 1873.

(2352 2 - 3 )  E d y k t
Nro. 18 225. C. k. sąd krajowy kra­

kowski zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Józefa Nałęcza Łączkowskiego a względnie 
jego nieznanych dziedziców, że przeciw niemu 
tarnowski dom komisowy banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu łącznie z Karolem 
Br. Kieamajer Józefa z lir. Kienmajerów hr. 
Cointrelle, Michałem hr. Bethlea, Henrykiem 
br. Kienmajerem, Zofią br Kienmajer, Maryą 
Klenert, Franciszkiem Heber imieniem swych 
nieletnich dzieci Maryi, Berty, Karoliny 
Heberówr, Izakiem Łowi, Wilhelminą Voiti, 
Józefem Majerem, Franciszką Bachmann, 
ostatnich w liczbie czterech spadkobierców 
Franciszki Grund, wszystkich prz.z pełno 
mocnika adwokata Dra Karola Ka zkowTskiego 
wniósł pozew, w załatwieniu którego wyzna 
czonym został termin audyeucy oualny do 
ustnej rozprawy na dzień 24. września 1873
0 godzinie 10. rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanych na koszt i niebezpieczeń­
stwo tychże, tutejszego adwokata Dra Mar­
kiewicza z zastępstwem Dra liydzowskiego 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicji obowiązującego przepro 
wadzojym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami stanęli, lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
wreszcie innego obrońcę sobie obrali i o tern 
c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszel­
kich możebnycli do obrony środków pra­
wnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków dnia 4. sierpnia 1873.
(2353 2— 3) E d y k t .

Nro- 19.506. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Bartłomieja Paulika, że przeciw niemu p 
Antoni Cetaarowń z o orzeczenie, że prawo 
do kaucyi złp. 400 przedawnieniem zgasło,
1 że suma ta z realności L. 75. wyextabu- 
lowaną być winna wniósł pozew, w załatwie­
niu którego wyznacza się termin do ustnej 
rozprawy na dzień 17 września 1873.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Bar­
tłomieja Paulika wiadomein nie jest, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanego 
na koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
Dr. Wilkosza kuratorem nieobecnego usta­
nowił, z którym spór wytoczony według usta­
wy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku­
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. 6ądowi doniósł, w c góie 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 5. sierpnia 1873.
(2384 2 —3) Obwieszczenie.

No. 4409. C. k. sąd powiatowy w Do­
linie podaje do powszechnej wiadomości, że 
wskutek odezwy c. k. sądu powiatowego w 
Rożniatowie z dnia 29 czerwca 1873 1. 1941 
odbędzie się w zabudowaniu tutejszego c. 
k. sądu powiatowego na dniu 4 i 25 wrze­
śnia i 16 października 1873 każdą razą o 
11 godzinie przed południem przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Stefana i Na- 
stuni Frejów pod C. Nr. 236 w Strutynie 
niżnym położonej i ciała tabularnego nie

stanowiącej na rzecz Mojżesza Laufera w 
celu zaspokojenia długu 30 zł a w. z pro­
centem po 45 ct. tygodniowo od 11 grudnia 
1869 rachując, kosztów egzekucyi 4 zł. 44 
ct 3 zl. 50 ct, 1 zł. 39 ct II zł. 8 ct. i 
2 zł. 24 ct. razem 52 zł 65 ct. a. w. z 
tem, że powyższa realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową w ilości 19 zt. a. w. oznaczonej, 
na trzecim zaś terminie także niżej warto­
ści szacunkowej sprzedaną będzie.

Dalsze warunki licytacyjne i akt sza­
cunkowy mogą być w tutejszej registratu 
rze sądowej przejrzane.

Dolina dnia 26 lipca 1873.
(2386 2 3) E d y k t

Nro. 9243. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu podaje mniej szem 
do publicznej wiadomości, że otwiera kon­
kurs do całego gdziekolwiek się znajdują­
cego ruchomego, tudzież w krajach gdzie 
ustawa konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
obowiązuje, położonego nieruchomego mająt­
ku Adolfa Halperna i Józefa Palestra pro­
tokołowanych kupców Jarosławia pod firmą 
„Halpern et Palester*.

Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanawia sąd c. k. sędziego w Jarosławiu 
p. Joachima Starosolskiego komisarzem kon­
kursowym zaś adw. kraj. Dr. Ludwika Mysz­
kowskiego w Jarosławiu tymczasowym za­
rządcą masy konkursowej. Wierzycieli Adol­
fa Halpern i Józefa Palestra wzywa się ażeby 
na terminie dnia 10. września 1873 o go 
dżinie 9 przed południem przed komisarzem 
konkursowym w Jarosławiu się jawili i przy 
złożeniu dowodów do wykazania ich wie­
rzytelności służyć mogących, na zatwierdzę 
nie tymczasowego, albo na zamianowanie 
innego zarządcy masy i tegoż zastępcy sto­
sowna wnioski postawili, oraz wybór wydziału 
wierzycieli przedsięwzięli. Zaś wszystkich, 
którzy do masy rozbiorowej Adolfa Hallem 
i Józela Polester jako wierzyciele konkursowi 
pretensyę sobie roszczą, wzywa się, ażeby 
takowe nawet w razie gdyby o te pretensye 
spór był już wytoczonym do dnia przez c. 
k. komisarza konkursowego oznaczyć i ogło­
sić się mającego, wedle przepisów i ustawy 
konkursowej dla uniknięcia zagrożonych w 
tejże ustawie następstw w tutejszym sądzie 
obwodowym lub też w c. k. sądzie powia­
towym w Jarosławiu zgłosili a na terminie 
przez komisarza konkursowego ustanowić 
i ogłosić się mającym płynność i pierwszeń­
stwo tych swoich pretensyi wykazali.

Zgłoszonym wierzycielom, klórzy na 
ogólnym terminie likwidacyjnym się zjawią, 
służy prawo wolnego wyboru innego zarządcy 
masy i innych członków wydziału wierzycieli 
w miejsce dotychczasowego zarządcy i do­
tychczasowych członków wydziału wierzyci li.

Ogłoszenia w ciągu tego konkursu u- 
mieszczone będą w urzędowej gazecie lwow­
skiej.

Przemyśl dnia 15. sierpnia 1873.
(2348 2— 3) @  b i f t.

5863 6it>- 33om E. E. SejtrEśgericfyte 
Brzeżany mtib beti bem Kcben unb iJBoEjuorte 
naefy unbefamiten §r. Brigida unt Ludwika 
Bobrowskie unb ttn g-a((e beren Stblebend 
ren bemm Ceben unb SBo^norle naefy un- 
befannten Grtben fyiemtt befcinnt gemadjt, eS Ijube 
Lewi Kornberg unb (Jhaje Wusoh mtber ben» 
ielben unterm 28. 3uut 1873 5863 ettie
iHctge roegen 3 uetfennnug be§ @igentbum«red}= 
teS ju ber in ter ©tabt Brzeżany sub 9Ir. 305 
gelegenen wte Dom. V pag. 138 n. 2 haer. 
flnf ben Słamen bet Grfjeleute Jozef nnb Tekla 
Bobrowskie budjerltty eingetragenett 3łeatiidt 
auśgetragen, luoruber bte Sagfalut jur milnblb 
cf;«i Slerbnnblnng auf betu 10. Seplember 1873 
um 10 Ufjt 53otmitlag6 Ijietgetidjiś auberaumt 
rourbe. 5ur bie obgenannten bem Sebeti unb 
JBofjnorle nad; unbcfannten Selangten trutee 
raljec ein kurator iti ber i^etfon beś >!pr. Slcm. 
Madejski be mit meldjem btefer 9łed)tś» 
ftreit nad) 33orfd)rifł ber ©eridjtgorbnung bur$* 
jjefu^rt merben mttb,

@ 3 metbeit fortad) g-c. B r i g id a  unb L u d ­
w ik a  B o b ro w sk ie  aufgeforDeiet, redjjjnetig ent 
weber felbft ju  erjdjeinen unb bem beftelllen 
łk rtre te r  bte notlfigeii 3n form ationengu  erfijetlen 
ober atlenfads aud) etaen anteren © a^m aEter  
ju  marten unb bem ©eric^te naljmbaft ju  ma= 
djen, m ibitgenS fiefi biejelben bte au8 biefer Un* 
tertaffung entfte^enbeu go lgen  felbft beigumeffen 

1 Ijaben mercen.

aiom E. !. 23egiiE«gericbte 
Brzeżany, arn 10. 3uli 1x73.

(2346 2— 3) E d y k t .
Nro 41665. Ges król. sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Tomaszowi Zirner z miejca pobytu i ży la 
niewiadomemu i tegoż z miejsca pobytu i 
życia niewiadomym spadkobiercom, że Kata­
rzyna Władysławowiczowa przeciw nim o 
extabulacyę ze stanu biernego realności pod
1. 568/623 %  we Lwowie jak Dom. 170 
p. 163. n. 3 on. ubezpieczonych kwot 160 złr. 
i 130 złr. pod dniem 12. lipca 1873. do
1. 41665 pozew wniosła i o pomoc sądową 
prosiła w skutek czego termin do rozprawy 
na dzień 6. października 1873. o godz. 11. 
przed południem wyznaczony został, ponie­
waż miejsce pobytu pozwanych jest nie wia­
domem, a zatem c. k. Sąd krajowy do za­
stępowania i na tychże koszt i szkodę tu­
tejszego adwokata Dr Przesmyckiego z za­
stępstwem adwok. kraj. Dra. Janowicza, ku­
ratorem mianował, temuż pozew doręczył, 
z którym mniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie. Niniejszym więc edyktein wzy­
wa się zapozwanych aby w należytym czasie 
osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieii.

C. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 26. lipca 1873.

(•2360 2— 3) E d y k t .
Nro. 40225. C. k. lwowski sąd krajowy, 

czyni niniejszym edyktem Maciejowi Tatar 
skiemu wiadomo, że w załatwieniu prośby 
Józefa i Michaliny Borowskich uchwałą z dnia 

118. czerwca 1872. do L. 28338 na prośbę 
Józefa i Michaliny Borowskich intabulacya 
wykreślenia prawa dożywocia dóbr Drohomyśl 
w stanie biernym tychże dóbr Dom. 325. 
pag. 69. n. 31 m. prenotowanego o ile ta 
ko we własność ś. p. Józefy Borowskiej sta­
nowi wraz z odmownym wstępem uchwały 
do 1. 49408/1850. względem prenotaeyi tego 
prawa w stanie czynnym dóbr Drohomyśl 
ze stanu biernego a względnie ze stanu czyn­
nego dóbr Drohomyśl z tem zastrzeżeniem, 
że ekstabulacya ta względem nadciężarów 
swój skutek prawny dopiero z wykreśleniem 
tychże nadciężarów osiągnie, dozwoloną zo­
stała.

Ponieważ miejsce pobytu Macieja Ta- 
tarkowskiego a w razie śmierci spadkobierców 
jest niewiadome, przeto c k. sąd krajowy 
dla niego tutejszego adwokata Dr Przesmyc­
kiego ze zastępstwem przez adw. Dr Ranie- 
wicza, kuratorem ustanowił i temuż powyż­
szą uchwałę tabularną doręczył.

Z c k. sądu krajowego 
Lwów dn'a 19. lipca 1873.

(2379 2— 3) E d y k t .
Nr. 2196. C. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
ze w dniach 19. września, 17. października 
21. listopada 1873., każdą razą o godz. 9. 
przed połud. odbędzie się w sądzie publicz­
na licytacya realności pod 1 C. 66. w Kie- 
lichowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, do dłużnika Fedoria Kotyka na 
leżącej, na zaspokojenie pretensyj Mojżesza 
Frosta w kwocie 36 zł. w a. z p. n. pod 
warunkami które w t. s. registraturze przej­
rzane być mogą.

C. k. sąd powiatowy 
Zabłotów dnia 28. czerwca 1873.



(2402 1 --3 ) E d y k t.
Nr. 41667. Lwowski c. k. sąd krajowy 

Z powodu pozwu Katarzyny Władysławowi- 
czowej przeciw Aronowi Wolfowi Koerne 
rowi i gminie miasta Lwowa o extabulacyę 
ze stanu biernego lwowskiej realności nr. 
568/6323/4 suma 58 zł. 14 ct. i : l  zł. 51 ct. 
mon. kon. jak Dom 170. p. 163. n. 1 on 
intabulowanych wraz z podciężarami, usta­
nawia dla pierw pozwanego Arona Wolfa 
Koernera z -życiu i miejsca pobytu niewia­
domego i tegoż również, z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców Kura­
tora ad actum w osobie p. adw. Dra. Ed. 
Hofmana z substytucyą p. adw. Dra, Jano- 
wicza, a doręczając wniesiony pozew do 
ustnej rozprawy dekretowany, ustanowione­
mu p. kuratorowi, o tern powyższych nieo­
becnych interessentów przez .niniejszy edykt 
zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 19. lipca 1873.

(2403 1— 3) E d y k t .
Nr. 46823. Lwowski c. k. sąd krajo­

wy z powodu prośby Chaima Oransza de 
praes. 7. sierpnia 1873. 1. 46823., o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 800 zł. 
z pn. przeciwko Zygmuntowi Kępińskiemu 
ustanawia dla tegoż pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego kuratorem ad actum 
p. adw. Dra. Majewskiego, z substytucyą p. 
adw. Dra. Nurkowskiego, a doręczając wy­
dany jednocześnie nakaz zapłaty ustanowio­
nemu p. kuratorowi, nieobecnego pozwanego 
o tern przez niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 8. sierpnia 1873.
(2404 1— 3) E d y k t .

Nr. 43800. C. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych we Lwowie podaje niniejszym
edyktem do wiadomości, że w skutek t. s. 
Uchwały z dnia 2. sierpnia 1873, 1. 43800, 
celem zaspokojenia pożyczkowej sumy 1000 
żł. w. a. z aktu notaryalnego z dnia 16. 
marca 1872. przez Franciszka Dostała i Ma­
gdalenę Zarewiczową na rzecz Galicyjskiej 
kasy oszczędności zeznanego, wraz z 60/0 
odsetkami od dnia 5. października 1872.
bieżącemi i prowizyą zwłoki po 7%  od każ­
dej na dniu 5. października i 5. kwietnia 
począwszy od dnia 5. października 1872.
nieuiszczonej półrocznej raty 50 zł. 10 ct. 
w. a., aż do uiszczenia całego kapitału bie­
żącą, tudzież kosztami egzekucyjnemi w kwo­
cie 23 zł. 77 ct. w. a. licytacyjna sprzedaż 
realności we Lwowie pod 2051/4 położonej, 
dłużników Franciszka Dostała i Magdaleny 
Zarewicz własnej, w dwóch terminach mia­
nowicie 1 . w dniu 6. października 1873.
2. w dniu 3. listopada 1873., każdą razą 
0 godzinie. 10. przed południem w tutej­
szym sądzie się odbędzie. Za cenę wywoła 
nia kwota 2500. zł. w. a. jako wartość sza­
cunkowa tej realności, zaś jako wady urn 
kwota 250 zł. w. a. ustanowioną została.

Ekstrakt tabularny i warunki licyta­
cyjne mogą być przejrzane w t. s. registra- 
turze, co do podatków zaś, odseła się chęć 
kupienia mających do c. k urzędu podat­
kowego.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 2. sierpnia 1873.

(2405 1— 3) E d y k t .
L. 41664. Lwowski c. k. sąd krajowy 

1 z powodu pozwu Katarzyny Władysławowi- 
czowej przeciw Jędrzejowi Kwiatkowskiemu 
o ekstabulacyę ze stanu biernego lwowskiej 
realności nr. 568/6323/4 kwoty 300 zł. a. w. 
jak Dom. 170 pag. 163 n. 2 on. ubezpie­
czonej ustanawia dla powyższego pozwanego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego i te­
goż z życia i miejsca pobytu również nie­
wiadomych spadkobierców kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dr. Edw. Hofmana z sub­
stytucyą p. adw. dr. Janowicza, a doręczając 
wniesiony pozew do ustnej rozprawy zade 
kretowany ustanowionemu kuratorowi, o tern 
powyższych interessentów przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19. lipca 1873.

(2406) &unl >mut ( j ung .
3 - 3136. 21n btr f f. S^rerbilbutt gSait* 

ftolf in Gratz, ift eitte /paujfilefjterśftelte fur 
Śtcaturroiffenfdjafłen mit bert Sejugen nad) bern 
®efe|je nom 15. 2lfml 1873 irt ©Hebtgu.łg ge» 
fommen.

©etuerber urn btefe Seljrftetle tooben iljre 
bofumentirlen ®efud)e im  Borge(c|riebenett SBege 
btnnert 6 SBdjjen anljer leiten.

t. fianbeSfcfmltatf) in Gratz am 10. 3uli 1873.
(2407)

3- 3619. 2lm f. f. ©tjmnafium ju Mar­
burg ift bie gebrftette fur 9iaturgefdfidfie alb 

1 §au)5tfa<fi in ©erbtnbuttg mit Ben Jkebenfadjitn 
Slatljematbif unb (Pljtjfif mtt ©egttm beb ©cbul= 
jftljreb 1873— 1874 ju befefcen.

©eroerber urn btefe ©telle, m it tnel^er bie 
flefefjltcb norm irten ©ejiłge Berbunben finb, woHen 

% e  ge§6rtg bofum entirten, an bab brfie fD linh  
ftetium fur Giultub wnb U n tem djt ftilifirten ®e» 
Ufy im DDrgefdjrtebenen SBege langftenb bió 8. 
i^eptember 1873 an beu f. f. Sanbebf^ulratb 
in Graz gelangen laffen.

SSom f. f. 8anbe8ft$ulraif) in ©letermarf. 
Graz, «m 4, $uguft 1873.

(2409 1— 3) K o n k u r s .
L. 1193. Celem obsadzenia posady re­

ferenta lasowego przy powiatowej komisy i 
szacunkowej tutejszego okręgu z diurnum 3 
zł. a. w. dziennie, rozpisuje się konkurs do 
27. sierpnia b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać świadectwami, obywatelstwo austry- 
ackie, wiek, stan, nauki, wykształcenie w za­
wodzie leśnictwa, nienaganne zachowanie, 
zdrowie fizyczne, dotychczasową służbę lub 
zatrudnienie i znajomość języków krajowych 
i wnieść podanie swoje do Prezydium tutej­
szej c. k. podkomisji krajowej podatku grun­
towego przez należne c. k. starostwo, lub 
jeżeli w publicznej służbie zostają, przez 
swoją przełożoną władzę

Kraków dnia 17. sierpnia 1873.
(2412 1— 3) E d y k t .

L. 9446. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy zawiadamia mniejszym nieobecnego 
Procia Erolek z Karłowa, że przeciw temuż 
Abraham Lejba Landwer na podstawie wekslu 
z daty Widynów 3. maja 1871 na 78 zł. a. 
w. opiewającego, pod dniem 22. kwietnia 
1873 1. 5546 pozew wekslowy wytoczył, u- 
cbwałą z dnia 23. kwietnia 1873 1. 5546 
do rozprawy zadekretowany, a w skutek u- 
cbwały z dnia dzisiejszego ustanowionem 
dla nieobecnego Procia Froleka w osobie 
adw. krajowego dr. Szydłowskiego w Stani­
sławowie kuratorowi doręczonym został, 
któremu Proć Frolek swą informacyę udzie­
lić lub innego zastępcę sądowi wskazać lub 
osobiście w sądzie zgłosić się ma.

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 24. lipca 1873.

©efeuntniffe.
©a§ f. f. Sanbeb* alb ęprefjgeridjt in Sab 

bad) ftat auf 3tntrag ber f. f. ©taatbanroaltfd/aft 
in Śaibadj in golge ©efdjluffeb nom 12, Sluguft 
1873, 31. 6390, ju 9fed)t ertannt:

2)er Snfjalt beb Seitartifelb mtt ber SCuf* 
idjrift „Iz Dunaja 5. avg.“ in ber Sfitfcfjriff 
MSlovenski narod“ 9'tr. 181 com 8. Sluguft 
1873, beginnenb mtt ben JBorten „Karakteri- 
stićnoje* unb enbenb mtt „s svojo nespametjo 
pripomogli“ begrunbet ben £jjatbeftanb beb ©er= 
geljenb ber ©toruttg ber iSffentlicften SRuIje unb 
Drfcnung burd? 'Huftuiegelung im ©inne beb § 
300 ©t. unb irirb baljer unter ghidj*
jeitiger Sefiatigung ber uetfugten ©efdjlagnciijme 
auf ®rmtD beb Strt. V beb ©efefceb Bom 15. 
Dctober 1868, 9t. ®. 231 9tr. 142, unb bet§§ 
36 unb 37 beb $). ®. bie SBetterrerbrettung 
btefer jDrucffdjirift Berboten unb nadj § 37 beb 
©refjgefejjeb auf ©ermifitung berfetben unb 3 « -  
ftorung beb -©afceb beb incriminirteiT Strtitetó 
etfannt. • (2401)
(2391 2—3) O bw ieszczen ie.

Nr. 40175. Celem zapewnienia wyko­
nania naprawy odjazów powyżej Stryjskiego 
mostu ur. 23., odbędzie się na dniu 2. wrze­
śnia 1873. w c k. Starostwie w Stryju pu­
bliczna lieytacya przez oferty.

Cena fiskalna wykonać się mających 
robót wynosi 3798 zł. 201/2 w- a

Warunki licytacyjne budowy tej do­
tyczące przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie też oferty zaopatrzone w wa- 
dyum 5°/q od ceny fiskalnej wynoszące, z wy 
rażeniem cen nietylko cyframi ale i literami 
w oznaczonym terminie wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub nieułożone podług 
przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 12. sierpnia 1873.

(2396 2—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 7179. R, s. k. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na posadę nauczyciela matema­
tyki i fizyki w gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie z roczną płacą 1000 złr. a. w. 
tudzież odpowiednim dodatkiem aktywalnym 
w myśl ustawy z dnia 15. kwietnia 1873 
i prawem pobierania ewentualnie dodatków 
kwinkwenalnych w myśl ustawy z dnia 9. 
kwietnia 1870.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze 
bne dokumenty, a mianowicie świadectwo 
kwalifikujące do uczenia powyższych przed­
miotów w całem gimnazyum do Rady szkol­
nej krajowej wprost, lub jeżeli są w służbie 
publicznej, na ręce przełożonej władzy, naj­
później do 24. sierpnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 10. sierpnia 1873.

(2397 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
Nr. 7214. R. s. k. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie z płacą i dodatkami w myśl ustawy 
z 15. kwietnia b. r.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się kwalifikacyą nauczyciel­
ską z filologii klasycznej na całe gimna­
zyum i wnieść podania do Rady szkolnej 
wprost, lub jeżeli są w służbie publicznej 
na ręce przełożonej władzy najpóźniej do 
25. sierpnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej 
Lwowie dnia 9. sierpnia 1873.

(2398 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 2037. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem zaspokojenia wywal­
czonej przez Józefa Birnbaum od massy Jó­
zefa Bienenstock kwoty 315. fr. w. a. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż dwóch siedzeń w sy- 
nagod zena klaśnie zajętych i oszacowanych 
w sądzie tutejszym pod warunkami do przej­
rzenia przy dotyczących aktach złożonemi, 
w trzech terminach t j. dnia 28. sierpnia 
15. września i dnia 10. października 1873., 
zawsze o godzinie 10. rano przedsięwziętą 
będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 1. sierpnia 1873i 

(2399 2 = 3 ) &unfemad?ung.
3. 5795. ©om f. f. ©ejtrfbgericfyte Biała 

tuirb ijiemtt jut attgemetiten Jfenntnijj gebraćfń, 
bafj uber 21nlud)cn bet jyrau Johanna Jettmann 
de praes. 29 3ult 1873 31r. 5795. bte freb 
tnifitge gencfitltdje ©eraufjerung iljter Jieafitdten 
96 alt 156 neu unb 91 alt, 156 neu in Lipnik 
am 27. Stuguft 1873 um 10 Ul)r 2)ormittagb 
an JDtt mm ©bile uorgenoimnen inetben tnitb.

ń)ie êilbteifyunggbefciugiiiffe Sjabular*-
auStnetje fomten Ijicrgertdjtg etngefeljen toetben.

^ieju toerben jfaufluftige eingelaben. 
f. 23ejirt3gericfyt.

Biała 4. Sluguft 1873.
(2356 3—3) Obwieszczenie

Nr. 5131. C. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie rozpisuje sprzedaż realności do masy 
ś. p. Józefa Stanisza należącej pod lk. 47 
w Lubatowej i na 447 złr- 50 ct. w. a. 0- 
szacowanej, w drodze publicznej bcytacyi, 
wyżej lub przynajmniej za cenę szacunko­
wą. a to na dzień 15. września, 3. i 24. 
października 1873. o godz. 10 rano w tu­
tejszym sądzie.

Bliższe szczegóły zawierają akta spad­
kowe.

Rymanów dnia 1. sierpnia 1878.
(2363 3—3) Obwieszczenie.

No. 5290. C. k. sąd delegowany miejs. 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszym, 
iż wskutek podania c. k. prokuratoryi skar­
bu imieniem funduszu indemnizacyjnego prze­
ciw masie leżącej Salomona Rosenfelda z
11. lipca 1873 1. 5290 ku zaspokojeniu pre- 
tensyi funduszu indemnizacyjnego a miano­
wicie kapitału 8 złr. m. k. czyli 8 złr 40 ct. 
z procentami należącemi się wedle patentu 
z 29. października 1' 53 Nr. 236. D. p. p. 
i rozporządzenia ministeryalnego z 12. listo­
pada 1853 Nr. 238. D. p. p. w kwocie nie­
oznaczonej a dopiero według powołanych 
ustaw na dniu rzeczywistej zapłaty przez 
c. k. urząd podatkowy w Ropczycach obli­
czyć się mającemi kosztów egzekucyi w kwo­
tach 1 zł. 5 zł. 10 zł. 2 ct. 3 zł. 62 ct. 
10 zł. 2- ct. i 10 zł. 10 ct, a. w. już przy 
znanych kosztów edyktu licytacyjnego w 
kwocie 11 zł. 6 ct. a. w. oraz dalszych 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 5 zł. 37 ct. 
w. a dozwolił ponowną przymusową sprze­
daż realności a raczej pustego placu pod 
budowę pod Nr. C. 136 w Sędziszowie po­
łożonego do masy leżącej Salomona Rozen- 
felda należącego, przez publiczną licytacyę 
według warunków licytacyjnych w rezolucyi 
tutejszo sąd. z 10. lipca 1872 1. 3167 obję­
tych, w gazecie lwowskiej Nr. 193 194 195 
z r, 1872 ogłoszonych wyznaczając w tym 
celu trzy termina licytacyjne: 1 na dzień 
4go. września 1873., 2. na dzień 2. paździer­
nika 1873., 3 3. listopada 1873., w gmachu 
tutejszo-sądowym zawsze o godzinie lOtej 
przedpołudniem z tą tylko różnicą, że na 
trzecim terminie plac w mowie będący tak­
że niżej ceny szacunkowej a mianowicie za 
jakąkolwiek cenę sprzedany będzie.

Rzeszów dnia 20. lipca 1873.
(2364 3— 3) E d y k t .

No 2202. C. k. Sąd powiatowy w Mi­
lówce wiadomo czyni, iż na zaspokojenie 
należytości Sary Brecbner przeciwko Reginie 
Pietrasina w sumie 43 zł. zpn. wywalczonej 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę realności pod Nr. C. 100 w Nieledwi 
położonej z Vl2 działu półzarębka Haręzo- 
wego 21/2 morga gruntu wynoszącej wraz 
zpobudynkami przynależącemi dłużniczki wła­
sność stanowiąoemi, ciała tabularnego nie- 
mającej w dwóch terminach dnia 27 sier­
pnia 1873 i 10 września 1873 zawsze o 10 
godzinie zrana w kancelaryi c. k sądu po­
wiatowego ryczałtowo odbywać się będzie. 
Za cenę wywołania stanowi się wartość sza­
cunkowa 270 zł. w. a. wadyum ]°/ioo w 
kwocie 27 zł. w. a. Resztę warunków licy­
tacyjnych w registraturze c. k. sądu powia­
towego przejrzeć można.

Milówka dnia 22 lipca 1873.
(2366 3— 5) Obwieszczenie.

Nro. 39044. W celu zabezpieczenia do­
stawy materyału do pokrywania gościńców 
rządowych w obrębie budowniczym jasiel­
skim na lata 1874., 1875. i 1876. odbędzie 
się na dniu 25. sierpnia b. r. o godzinie 12. 
w południe w e k .  starostwie jasielskiem 
lieytacya za pomocą pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1874. wynosić będzie 
dla gościńca: Biała - Stryj - Sniatyn 100 pryzm 
w cenie fiskalnej 369 złt., Barwinek-Przemyśl

455 pryzm w cenie fisk. 1579 złt. 971/2 °t- 
razem 555 pryzm w cenie fisk. 1948 złt.
971/2 ct..

O bliższych warunkach licytacyi dowie­
dzieć się można w wymienionem starostwie 
w godzinach urzędowych, dokąd także oferty 
na cały trzechletni okres czasu, lub też tylko 
na rok 1874. zaopatrzone w 50/0 wadyum 
z wyrażeniem cen nietylko cyframi ale też 
literami przed wskazanym terminie wniesione 
być mają.

Olert, nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminem uwzględnionemi
nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 9. sierpnia 1873.

(2375 3— 3) E d y k t .
No. 1323. Z c. k. sądu pow. w Bu- 

kowsku uwiadamia się niewiadomych z miej­
sca pobytu p. p. Maksa Kozia i Jana Zal- 
placktę przedsiębiorców budowy kolei żela­
znej, iż pod d. 30. czerwca 1873 do 1- 1323 
wniósł p. Leonard Truskolawski przeciw nim 
pozew o zapłacenie 355 zł. 50 ct. w. a ; 
w skutek czego termin do rozprawy ustnej 
na dzień l. września 1873 wyznaczonym, a 
pozew ustanowionemu dla nich kuratorowi 
p. Janowi Skoczyńskiemu doręczonym zo­
stał. Wzywa się więc tychże p. p. Maksa 
Kozia i Jana Zalplachtę, aby na powyż wy­
mienionym terminie albo osobiście w tutej. 
sądzie stanęli, lub sądowi innego kuratora 
przedstawili.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bukowsko dnia 15. lipca 1873.

(2381 3 - 3 )  E d y k t .
No. 36983. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym - edyktem wiadomo czyni, jże 
p. p. Cbane Reisel Bqtb i Selina Rappaport 
przeciw z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Janowi Lewickiemu i tegoż z życia 
i miejsca pobytu nieznanym spadkobiercom 
pod dniem 19. czerwca 1873 do 1. 36983 
pozew o wykreślenie ze stanu biernego re­
alności pod 1. 4253/4. Dom 20 pag, 69 n. 1 
i Dom 22 pag. 513 n. 3 on. ciężącej sumy 
800 zp. wniosły; — W załatwieniu którego 
do ustnej rozprawy termin na 1 września 
1873 o godzinie 10 przedpołudniem wyzna­
czonym został.

Ponieważ miejsce pobytu Jana Lewie- 
kieg '1 i tegoż możliwych spadkobierców jest 
niewiadomym, więc c. k. sąd krajowy do za­
stępowania go tutejszego adwokata Dr. Prze­
smyckiego z zastępstwem adw. Dr. Skałkow- 
skiego kuratorem mianował, z którym do­
ręczając mu pozew w mowie będący, niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali 
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 5. lipca 1873.

(2390 3— 3) Warunki licytacyjne.
No, 2472. 1. Cenę wywołania licyto­

wać się mającej realności pod i. kons. 2 
sub. rep. 46 w Hutarze powiacie Skole po­
łożonej, dłużnika Iwana Zeleniaka własnej 
ustanawia się suma oszacowania tej real­
ności wedle protokołu grabieży z dnia 4. 
marca 1873 do 1. 2472 w aktach tej sprawy 
w świetnym c. k. sądzie powiatowym w Skolem 
się znajdującego, kwotę 589 zł. w. a. wy­
noszącą.

2. Każdy chęć kupienia mający, wi­
nien jako wadium lOtą część ceny wywoła­
nia, to jest kwotę obliczyć się mającą w 
gotówce 58 zł. 90 ct. w. a. w książeczkach 
gal. kasy oszczędności, listach zastawnych 
gal. akcyjn. Banku hipotecznego, lub publi­
cznych papierach państwowych podług kursu 
poprzedzającego dnia licytacyi w urzędowej 
gazecie lwowskiej uwidocznionego obliczyć 
się mających, do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć.

3. Kupujący, któremu złożone wadium 
w cenę kupna złożonem będzie, winien resz­
tę ceny kupna w 30 dniach po prawomo­
cności uchwały akt licytacyjny do wiadomo­
ści sądowej biorącej, tern pewniej do depo­
zytu sądowego złożyć, ileże w przeciwnym 
razie na jego koszt i bezpieczeństwo reli- 
cytacya rzeczonej realności na żądanie ja- 
kiegobądź wierzyciela dozwoloną będzie.

4. Dekret własności co do rzeczonej 
realności wydanym będzie kupującemu dopie­
ro po wykazaniu się z uiszczenia resztują- 
cej ceny kupna.

5 . Lieytacya niniejsza wykonaną będzie 
w trzech terminach, mianowicie w dniach
2. września i 2 października 1873 a ewen­
tualnie 3. listopada 1873 każdego razu o 
10 godzinie przed południem, a to przy 
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej, a trzecim zaś także ni­
żej tej ceny.

C. k. sąd powiatowy.
Skole dnia 20. Lipca 1873.

*
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(2376 2— 3) @  b ł t t.

3- 368. SSom !. f. 58e$tifd>®eric()te in 
Kałusz ipitb Ijtemit befannt gegeben, ba-jj. in bem 
Witerm, 4. ©epten.ber 1869 3- 6353, ęem 
Abraham Ingber gegen Rebeka Griinblath 
unb bfren JfinDern megen (Syfabuliicnng ber auf 
ber/ IRealitat sub Nr. 367 in Kałusz fjaftenben 
fpflityt jur Dcn 2,10 fl. óffeuetty. SB.,
ober 53ep^uberlaffang eined fleinen 3tmmei8 
in btefem epnufe, audgetragenen £ftectit§ftreite, an 
©telle bed bidberigen (Sutatord tenfelben ó/jeirn 
Moritz Fiukelstein in Kałusz beftetlt unb bety 
jut SŚerfyanblung ber Sermin auf beu 16 Cfty, 
ber 1873 9 Uf)r 933R. beftimmt wurbe.

23om f. !. Słegutyge idjte.
Kałusz, am 1. 3uli 1873.

(2378 2 - 3 )  E d y k t .
No. 1042. C. b. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 19. września, 17. października 
i 14. listopada 1873 każdą razą o godzinie 
10 z rana, odbędzie się w sądzie publiczna 
licytacya realności pod CNr. 37 w Kieli- 
chowie położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej do dłużnika Mikołaja Korzą nale­
żącej, ku zaspokojeniu pretensyj Srula Frosfca 
w kwocie 24 zł. w. a. z pn, pod warunkami, 
któłe w tutejszo sądowej rcgistratarze przej­
rzane być mogą.

Zabłotów dnia 24. czerwca 1873.
(2380 2 —3) O b w ie s z cz e n ie

Nr. 801. C. k. sąd powiatowy w Zas- 
sowie, podaje do publicznej wiadomości, 
iż opieka nad głuchoniemą Teresą Gardul- 
ską z Radomyśla, uchwalą o. k. sądu obwo 
dowego Tarnowskiego z  dnia 21. lutego 
b. r. 1. 3429. do końca roku 187.3. przedłu­
żoną została.

Zassów dnia 21. marca 1873.
(2383 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

No. 10912. C- k. sąd delegowany miej­
ski jako instanoya realna wiadomo czynu 
iż celem zaspokojenia należytoś.ei Józefa 
Gaertner w kwocie 5.5 złr. z procentami po 
6 od sta od dnia 22 kwietnia 1872, kosz 
tami sądowemi 7 zł. 18 kr. i egzekucyjuemi 
3 złr. 2 k r , 8 złr. 51 kr, 6 złr. 51 kr., 4 
złr. 22 kr., i 5 złr. 31 kr. zarządza się wy­
konaniem dozwolonej przez c. k. sąd krajo­
wy w Krakowie uchwałą z dma 13 maja 
1873 1. 8229 egzekucyjnej sprzedaży publi­
cznej, połowy realności włościańskiej pod 
1. 112 w Mogile położonej, dłużniczki Mary- 
anny Kasznikowej własnej, protokołem z 
dnia 27. czerwca 1872 1. 13750 do wiado 
mości sądu przyjętym egzekucyjnie zajętej 
a protokołem, z dnia 8. lutego 1873 1.3523 
do wiadomości sądu przyjętym oszacowanej 
w dwóch terminach jako to w dniu 26. 
września i w dniu 17. października 1873 
a to pod warunkami następującemu

1. Przedmiotem licytacyi ma być po­
łowa realności włościańskiej w Mogile pod 
1. 112 położonej, obejmującej:

a) chałupę drewnianą słomą pokrytą 
o dwóch izbach mieszkaluych, dwóch ko­
mórkach, dwóch chlewikach i jednej sieni:

b) grunt 21 morgów, 1286Q0 sążni 
w przestrzeni wynoszący.

2. Cenę . wywoiania kupna stanowi, 
wartość szacunkowa tejże połowy realności 
włościańskiej wynosząca 1710 złr. 25 kr. 
w. a poniżej której na pierwszych dwóch 
terminach licytacyjnych przedmioty licyto­
wane sprzedane być nie mogą, gdyby jediak 
na pierwszych dwóch terminach sprzedanemi 
nie zostały, to na trzecim ustanowić się 
mającym terminie mogą i niżej ceny sza­
cunkowej być sprzedane.

,,3.. Każdy chęć kupna mający złoży 
przed, ofiarowaniem ceny kupna, do rąk ko- 
misyi. licytacyjnej jako wadium 1/10 część 
ceny s acunkowej t. j. 171 złr. w. a. w g o ­
tówce, — wadyum nabywcy zatrzymanem 
będzie na zabezpieczenie dopełnienia warun 
ków licytacyjnych, innym zaś licytantom 
zaraz po ukończeniu licytacyi zwróeonem 
zostanie

4. Chęć kupna mającym wolno akt 
opisania i oszacowania jako też niniejsze 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przeglądnąć lub w odpisach podjąć.

Kraków dnia . 2 8. lipca 1873.
(2387 2—3) Obwieszczenie.

Nr. 2134.' Gelem zabezpieczenia do­
starczania żywności dla zdrowych i chorych 
więźni w c. k zakładzie karnym dla męż 
czyzn we Lwowie na rok 1874 rozpisuje 
się licytacya na czwartek di ia ?5. września 
1873. o godz. 3. po południu w Kurze c. k. 
dyrekcyi zakładu karnego odbyć się mająca, 
przy której też podane być mogą oferty do 
rąk komisyi licytacyjnej.

Spis potraw, warunki licytacyi, ofert i 
kontraktu jako też ceny fiskalne przygoto­
wane, są do przejrzenia w tutejszej kancelaryi.

Ubiegający się mają złożyć do rąk ko 
misyi licytacyjnej wadjum w kwocie sześć 
tysięcy reńskich w w. a w gotówce lub 
w efektach do kaucyi prawnie przypusz- 
czalnycb.

Oferty wygotować należy -wedle for­
mularza,' który W C. k dyrekcyi zakładu 
karnego dostać można, także muszą być

takowe przez ofiarującego własnoręcznym 
podpisemi mienia i przezwiska z dokładuem 
podaniem miejsca •- mieszkania zaopaźrzon 
zawierać mają podanie żądanej ceny w cy­
frach i słowami, tudzież i oświadczenie, że 
ofiarujący przejrzał warunki kontraktu i spis 
potraw i że się tymże bezwarunkowo podaje; 
oferty nie mogą zawierać innych warunków 
lub ograniczeń.

Oferty niedokładne lub kaucyą nie po­
kryte, lub też inne warunki i ograniczenia 
zawieraiące, lub nakoniec po ukończonej 
ustnej licytacyi podane nie będą uwzględ 
nione, ostatnie nadto me odpieczętowane 
oferentom zwrócone.

Do czasu wydania pisemnej decyzyi 
o rezultacie licytacyi a względnie pertrak- 
tacyi w drodze ofert, każdy z licytujących 
lub ofiarujących ręczy kaucyą za dotrzy­
manie złożonego przy licytacyi ustnego lub 
pisemnego oświadczenia

Tym których oświadczenia uwzględnio­
ne nie będą, zwróci c. k. dyrekeya zakładu 
karnego kaucyę za pokwitowaniem.

Z c. k. dyrekcyi zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów dnia 16. sierpnia 1873.
H  ii n  & u i u  sb u n  Q-

3- 2134. 3u* ©idjcrftctlurig ber 23efpet» 
fung ber gefunben unb Iranfen <£iafttmge hi Cer 
l. t. ©trafanftalt fur SDłdnnec in Lemberg fur 
rad Satjr 1874 u>irb eine Sigitation bei ber auct) 
fdjnftlitye Dfferte gu §dnbeu ber gigttatir-nd. 
(Sommifion uberrettyt roerben fonnen, auf ®on- 
nerftag ben 25. ©eptember 1873 um 3 ltyr 
Radjmittagd tu ber ćtarglei ber f. f. ©trajan* 
ftaltd»S)!rect!cn andgejtyrieben.

Xie ©peifeorbnung, bie Sigitatiend rety. 
Offertd* unb Słertragdbcbingungen unb bie gijfaU 
preife lórmeti tjteramld in Lemberg eingefeljen 
roerben.

iDiefentgen, bie fi ty um biety Unternemung 
beroerben mcllen, baben ein Słeugelc udu ©etyd« 
tgufenb @uleen 5. SB. im Si a ar tu ober faugionds 
fatugen ©ftyften am Digdatiendtermme gu .fpdm 
ber Ibgitaticmdfommifion gu erlegen.

2)ie Dfferte muffen nety bem bei ber f. f 
©łrafanftalt0*i£)trefnon gu ^abenben gormulare 
audgefertigt, bon bem 2>fferentcn eigeityanttg 
mit Slot* unb Sunamen uno genauer 'Begettynung 
bed SBcfinorteii uuterAejftdinet fetn, bie Stugabc 
beb gefouberten SJreijeb in 3'ffern unb SBorten, 
fo mte bie (SrNdrung enil)alteit, ba§ ber Dfferent 
in bie SlerbanblungbsSlertragbbebingungen unb 
in bie ©petjeorbnung ©infic t̂ genommen ôbc, 
unb ftdj benfelben unbebingt uniertuerfe. ITte 
Cfferfe burfen Linę ancere com Offerenteu aub» 
geftellte S3ebtngung unb fetue @injd;ran!ung enb 
balten.

Sluf Offerte, meicbe unuollftanbig ober 
bur^ fein Sleugelb gefidjert finb, ober welcf)e 
eine anbere ihebingung ober ©tnfcbrdnfung ent* 
balten, ober nadt ©cblu§ ber munrltcben 8ijita* 
tion iiberreidjl tuerben, lotrb feine Dłudfic t̂ ge- 
nommen, unb toeaben lejjtere ben Dfferenten 
unecóffnet ruifgejjellt.

S3tb jur fĉ riffltĉ en ©ntfcljeibuug uber bie 
Sijitajioab-' resp. DfferTSJerfjanblutig bletbł jeber 
Tijtłant unb Dfferent mit bem Oieugelbe fitr 
feinen Snbot oerbtneitcf).

iDeiijentgen, beren Slnbot fotjin abgetefjnt 
tuirb, tuirb Ca3 erlegte Sdabtum ©eitenS ber f. 
f. ©trafanftaltb--'Dtrefjiort gegen ©mpfangSbeftd- 

tigung ludgeftellt.
Słon ber f. f Sirectiou ber aJJdiinerftrafanftalt. 

Lemberg am 16. ilugujt 1873.
(2388 2— 3) E  d  y  k  t.

No. 1785 Sara Tauuenbaum z Brzeska 
przeciw masie spadkowej ś. p. Franciszka 
Rybickiego za uwiadomieniem p. p. Anny 
Tannenbaum, Jakóba Mojżesza Celnika, Da­
wida Weisera, Michała Apfelbauma, Itli Flo- 
renzowej, Andrzeja Danzingera z miejsca 
pobytu nieznanego c. k. Prokuratoryą skarbu 
we Lwowie w sprawie egzekucyjnej o 700 zł. 
a. w. z pn. uprasza o rozpisanie czwartego 
terminu licytacyi realności hipotecznych pod 
1 k. 160, 17 i 2 w Brzesku.

Na podstawie sądowej ugody w sporach 
Sary Tannenbaum przeciw małżonkom Fran­
ciszkowi i Julii Rybickim pto 700 złr. i 
1200 złr. a. w. z pn sub. praes. 24 stycznia 
1872 1. 408 zawartej i pod dniem 25. sty­
cznia 1872 1. 408 do wiadomości sądowej 
przyjętej celem zaspokojenia wyż oznaczo 
nych sum z procentami po 60/0 od dnia 1 
listopada 1871 zacząwszy aż do aktualnej 
zapłaty tudzież kosztów sporu i egzekucyj­
nych obliczyć się mających zezwala c. k 
sąd powiatowy na czwartą egzekucyę przy­
musową i wyznacza do tej licytacyi termin 
na 12. września 1873 o godzinie 9 rano 
z tein nałożeniem, że przedmioty wspom- 
nionej licytacyi własność wyż nadmienionych 
dłużników stanowiące, mianowicie cała real­
ność pod Nr. C. 160 w Brzesku położona 
i na 1875 złr. a. w. oszacowana, tudzież 
połowa realności pod Nr. C. 17 i na 1965 
zlr. a. w otaksowana i plac pod budowlę 
pod Nr. k. 2. w Brzesku położony i na 
1500 zlr. a. w, oszacowany pod warunkami 
edyktem z 2 czerwca 1870 do 1.2278 ogło­
szone sprzedane zostaną, z tą tylko odmianą 
że powyższe realności pojedyńczo i niżej 
wypośrodkowanej ceny kupna będzie można

nabyć. O tym zawiadamia c k. sąd powia­
towy strony sporne, dalej wierzycieli Annę 
Tannenbaum, Jakóba Mojżesza Celnika, Da­
wida Weisera, Michała Apfelbauma, Itlę Flo- 
renzowę tudzież c k. Prokuratoryę skarbo­
wą we Lwowie, p. Ignacego Rybickiego, Ję 
drzeja Danzingera i wszystkich wierzycieli, 
którzyby po dniu 3 kwietnia 1870 do hy- 
poteki powyż oznaczonych realności weszli 
a to przez kuratora p. Dr. praw. Bartmana..

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko dnia 1 sierpnia 1873.

(2351 3— 3) E d y k t .
Nro. 18174. Ces. król. Sąd krajowy 

w Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
pp. Mikołaja i Maryannę małżonków Koło 
dziejewskich a względnie nieznanych ich 
spadkobierców, że przeciw nim Tarnowski 
dom komisowy Banku galic. dla handlu i 
przemysłu pod firmą Dr. Kaczkowski i S. 
Żaba łącznie z Karolem br. Kieumayer, Jó­
zefą z br. Kienmayer Cointrelle i Michałem 
hr. Bethlen, Henrykiem br. Kienmayer, Zofią 
br. Kienmayer, Maryą Klenert, Franciszkiem 
Heber imieniem swych mał. dzieci Maryi, 
Berty i Karolicy Heberów, Izaakiem Łowy, 
Wilhelminą Yoitl, Józefem Mayerem, Fran 
ciszką Bracbmann ostatnich w liczbie 4. 
jako spadkobierców Franciszki Grund wszyst­
kich przez pełnomocnika adw. Dra. Kacz­
kowskiego w Tarnowie, wniósł pozew, w za­
łatwieniu którego termin audyencyoualoy do 
ustnej rozprawy nadzień 24. września 18 73 
o godz. 10. rano wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadomem, przeto c. k. Sąd w celu zastę­
powania pozwanych na koszt i niebezpie­
czeństwo tychże tutejszego adwokata Dra. 
Markiewicza z zastępstwem Dra Rydzew­
skiego kuratorem nieobecnych ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galieyi obowiązu­
jącego przeprowadzonym będzie. Zaleca się 
zatem niniejszym edyktem pozwanym, aby 
w wyż oznaczonym czasie albo sami stanęli 
lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili, wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrali, o tern c. k. sądowi 
donieśli, w ogóle zaś aby wszelki h możeb 
nych do obrony środków prawnych użyli, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
niedoania skutki Bami sobie przypisaćby 
musieli.

Kraków, dnia 4. sierpnia 1853.
(2392 2 -3j E d y k t .

Nr. 36942 C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie, zawiadamia niniejszym edyktem niezna­
jomego z życia i miejsca pobytu Romana 
Borkowskiego, a w razie śmierci nieznajomych  
z życia imienia i miejsca pobytu spadko­
bierców tegoż, że na prośbę Kazimierza i

Józefy z Leśniaków Serafińskich z dnia 19- 
czerwca 1873. I. 36942. t. s. uchwałą z dnia
5. lipca 1873. polecono tabuli krajowej, aby 
na mocy dekretu usamowolnienia p. Anieli 
z Miłkowskich Wronowskiej przez c. k. sąd 
obwodowy Tarnowski dnia 27. listopada 
1855. do 1. 1988. udzielonego, prenotaeyę p- 
Romana Borkowskiego za właściciela części 
dóbr Dubrociecz-Cząsteczyzna zwanej, w ks. 
Dom 265 pag. 452. n. 12. hdr. uskutecz­
nioną, w stanie czynnym tejże majętnoś :i 
obecnie pp. Kazimierza i Józefy Serafiń­
skich własnej, w intabulacyę przemieniła; 
aorazodmowny ustęp uchwały do 1 21981/856. 
względem intabulacyi p. Romana Borkow­
skiego za właściciela części dóbr „ Dobre - 
ciecz Gząsteczyzna“ zwanej przy pozycyi 
Dom. 265 pag. 452. n. 12. hdr. uwidocznio­
ny, wykreśliła, i powyższą uchwalę ustano­
wionemu równocześnie w osobie adw. pana 
Dra. Horwatha z zastępstwem adw. p. Dra 
Majewskiego kuratorowi doręczono.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 5, lipca 1873.

(2354 2 - 3 )  E d y k t .
Nro. 6598. C. k. sąd obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Złoczowie, zawiada­
mia niniejszym edyktem niewiadomego z miej­
sca pobytu Hirscha Susslera że na prośbę 
Herza Katz de praes. 22 lipca 1873 do L. 
6598 tusądową uchwałą z dnia 23. lipca 1873. 
do L. 6598 przeciw niemu nakaz zapłaty su­
my wekslowej 74 rubl. 61 kop. zpn. wydany 
został, gdy rzeczony pozwany z miejsca po­
bytu jest niewiadomy, przeto c. k. sąd obwo­
dowy w Złoczowie w celu zastępowania go 
w mniejszej, wedle ustaw wekslowych prze­
prowadzić się mającej sprawie ustanowił ku­
ratorem tutejszego p. adw. Dr. Heynego z do­
daniem mu na zastępcę p. adw. Dr. Bill eta.

Upomina się niniejszym edyktem poz­
wanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe kroki obronne podał, lub 
innego obrońcę wybrał, c k. sądowi doniósł 
i w ogóle wszystkich możebnych do swojej 
obrony środków prawnych użył, gdyż w prze 
ciwnyrn razie wynikłe swe skutki sobie sa­
memu będzie musiał przypisać,

Z c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 23. lipca 1873.

(2355 2 - 3) E d y k t
Nro. 3325. Na zasadzie uchwały c. k. 

sądu krajowego w Krakowie z dnia 29. lipca 
1873. 1 18755 c. k. sąd powiatowy w Brze­
sku ogłasza, iż Michał Trepa gospodarz z 
Lewniowy za marnotrawcę uznany i dlań 
Józef Ziętowski gospodarz z Lewniowy kura 
torem ustanowiony został

C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko 7. sierpnia 1873.

(2385 3 - 3 )  jSuubmudjung.
3 1243 grau Rosa Frenkl 2Bilme r ad) 

bem am 19len. Styrii 1872. oerfterbeaen 2an= 
beSabcofaten unb Sjorfledjer ber lemberger Kra 
elitifdjen ^ultuśgemeinbe 2)c. Herman Frenkl 
bat gum bkibenbett Slnbenfen an tyreti jeligen 
(SJatten eine ©ttyenbium fur igraelitifdie ©cfiuiei’ 
an beu lemberger ©imnafium ober Śiealftyuten 
unier bem 'Ramen Dr. Herman FrenklfdjeS 
©Ityenbium gegiunbet unb tjiegu ols ©liftungśb 
fonb 2000 ' @u!ben tu £)ttyotycfer-,br!efen ber 
galtj. )̂ttyotl)cfeii&gn£ fummt ben am 1. ©cplember 
1873 fdlfigen unb ben m.tfetn Coupons geimbmet

Die ©tiftutig begjnnt tyre SBirfjamfeit mit 
Slnfang beS ®djitljaljrc8 1873/74.

SDtefeS 'attyenbium ttńrb »om lemberger 
jfultuggemeinbenerftaiibe, etnem ifraelitifeben 
©djuler an ben eter eberen ©ijmnofialflaffen 
ober ben bret oberen Realftynlflaffen fiir bie 
U a u er bid gnr uollenbeten adjten ©Ijmnafialflaffe

ober fiebinien rtfueftioe le(jten Jłealfdjultlaffe mit 
bejonberen iSeriicffitytigung ber 23erroanbten bed 
oerftorbenen dr. Hermann Frenkl unb iii ©t» 
tnauglung foldjer $3etnerber, unter befonberecS3e» 
riuftidjtigung ber Serroaubten ber ©tifterin, in 
(Srmanglung aber auty foltyer unter befonberer 
©erurffidjtigung eljemaliger Bóglinge feeS lemb. 
ior. SBaitenijaufed oerliefjen.

iłeroerber mn biefed ©ttyeubtum ftaben 
iljre Rtitlfdofigfeit, guten gortgang unb [iftltebed 
2BobKeityalten, ttjre etmaige ISennanbftyaft mit 
bem feeligen dr. H. Frenkl ober mtt btr ©:if* 
term gr Rosa Frenkl ober ibre etmatge (Stgen* 
jdjaft alS geiuefener Bbgltuge btS lembeiger idr. 
Satjertyaufed natyguioeifen.

Śie bteśfalligen ©efutye finb bid 15. ©eę* 
tember 1873 betm temb. idr, ^uUudgemeuibe- 
oorftar.be ju ubetrett^en.

Siłom idraelittftyen Snltudgemetnbecorftanbe. 
Lemberg, ben 13 Sluguft 1873.

0. k. uprzyw. kolej

(2 1 8 7 3 -3 )

gal. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
Z dniem 1. września r. b. aź do dalszego postano­

wienia zaprowadza się dla ruchu pomiędzy galicyjskiemi 
i mołdawskiemi stacyami z jednej, a stacyą Szczecinem 
z drugiej strony na miejsce dotyczących opłat frachto­
wych w północno-galicyjskiej taryfie związkowej z dnia 1. 
września 1870  jako też w dodatku z 1. sierpnia 1871  
uwidocznionych -  nową taryfę związkową, którą ubyć można 
w naszych stacyach związkowych, u Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie jako też w ekonomacie naszej jeneraluej Dyrekcyi 
w Wiedniu.

Lwów w lipcu 1873.
 _____________  Byrekcya ruchu.___

Z drukarni E. Wiakrzą.

i


